Uddział w Bydgoszczy 1299. 


| Numer 123 | 


Tokio, 30. 5. (PAT.) W ub. niedzielę do- 


szło ponownie do poważnego incydentu na 
granicy mongolsko-mandżurskiej. Oddział 
mongoiski złożony z tysiąca żołnierzy prze- 
kroczył pod osłoną broni zmotoryzowanej 
i około 100 sam>lotów granicę na odcinku 
Numhan. Po dłuższej walce udało się woj- 
skom mandżursko-janońskim odeprzeć na- 
pastników, przy czym lotnicy japofscy ze- 
strzelili przeszło 20 samolotów mongol- 
skich, tracąc tylko jeden. Mandżurskie mi- 
nisterstwo spraw zagr. wystosowało do rzą- 
„du  zewnetrzn>-mongolskiego energiczny 
protest z żądaniem natvchmiastowego wy- 
cofania z obszaru pogranicznego wojsk mon- 
golskich. 


Ponury bilans wojny 
chińsko-japońskiej. 


"Japończycy twierdzą, ze zabili milion 
A Chińczyków. ' i 


| Tokio, 30. 5. (PAT.) Japońska kwatera 

generalna opublikowała bilans konfliktu 

chińsko-japońskiegj. Straty chińskie wy- 

noszą dotychczas 2.300.000 ludzi, z czego mi- 

lion zabitych. 7 prowincji chińskich: Cza- 

har, Suiyuan, Hupeh, Szantung, Szansi, 

Kiangsu i Anhwei znajduje się w całości 

١ DAL posiadaniu Japończyków, którzy zajęli 
p ۰ 


Japóńczyków. - Terytorium chińskie, zajęte 
przez wojska japońskie, wynosi 1.600.000 
km kwadr., tzn. pięć razy tyle, ile wynosi 
powierzchnia Japonii. Zajęte prowincje 
stanowią 50% powierzchni właściwych Chin 
a 16% całych Chin z prowincjami przyłą- 
czonymi. Straty Japończyków w zabitych 
wynoszą 60.000. Japończycy zdobyli ol- 
brzymie zapasy materiału wojennego, m. 
in, 12.000 karabinów maszynowych, 4.000 
dział, 600 czołgów i 2.300 wagonów i paro- 
wozów. 


Wściekłość Niemców z powodu 
ugody francusko-tureckiej, 


| Berlin, 30. 5. (PAT.) Gotowość Francji 

| odstąpienia Turcji Sandżaku Aleksandretty, 
oceniana jest przez niemieckie koła poli- 
tyczne jako „jaskrawe złamanie zasad sy- 
stemu  mandatowego" oraz pogwałcenie 
przez Francję Arabów, walczących od lat 
o swoją. wolność. Sandzak Aleksandretty, 
oświadcza prasa, jest ceną, za którą „ku- 
puje się Turcję”. Berlin w sprawie San- 
dzaku Aleksandretty w zupełności podziela 
zdanie Włoch, 


Japończycy zrewidowali 
statek niemiecki. 
Londyn, 30. 5. (PAT.) Agencja Reutera 
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skich dokonało dokładnej rewizji statku. 
Generalny konsul niemiecki w Szangha- 
ju złożył w tej sprawie protest u władz ja- 
pońskich. ۲ 5 
Tokio, 30. 5. (PATA Ag. Domei donosi: 
Jeden z lotników japońskich, odbywający w 
niedzielę lot nad terytorium Mandżurii, 
spotkał przypadkowo 21 samolotów ze- 
wnętrzno-mongolskich. które przelecialy 
granicę na wschód od jeziora Buirnor. Lot- 
nik zestrzelił trzy spośród tych samołotów, 
zmuszając pozostałe do ucieczki, 


Uroczystości amerykańsko-francuskie 
w Paryżu. 

Paryż, 30. 5. (PAT.) W okresie Zielo- 

nych Świąt miały miejsce liczne: uroczysto- 


biła się francusko-amerykańska, zorganizo- 
wana z okazji poświęcenia pomnika na 
cmentarzu poległych obywateli amerykań 
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donosi z Szanghaju: Japoński okręt wojeń- 
ny zmusił d» zatrzymania się udający się 
do Szanghaju niemiecki statek „Sauer- 
land”, przy czym kilku oficerów japon- 
ści, wśród których na pierwsze miejsce wy- ! 


skich w czasie wojny światowej, w miejsco- ' 


© 
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BYDGOSZCZ, środa dnia 31 maja 1939 r. 


Przypadek czy próba ratowania osi Berlin-Rzym? 


rojny zatarg japońsko-sowiecki. 


Uwikłana w wojnę z Chinami Japonia nie podkreślała dotąd swego formalnego 
związania się z państwami osi Rzym — Berlin. Widząc okrążenie Niemiec, Japończycy 
nie zdradzali wcale ochoty ratowania Niemiec i Wicch i pomagania tym państwom 
w akcji burzenia spokoju w Europie. To też ostatnie walki na granicy rosyjsko- - 
japońskiej, które wywiązały się AKURAT WTEDY, KIEDY ROSJA ZAWIERA 
PAKT Z ANGLIĄ I FRANCJĄ, mogą wywołać wrażenie, że Japonia w ten sposób chce 
przyjść z pomocą państwom osi. 

To jest niewykluczone, choć raczej bliżej prawdy jest sąd, że obecnych zajść na 
granicy rosyjsko-japońskiej nie należy ZBYT POWAŻNIE TRAKTOWAĆ. 

Przypadkowy zbieg okoliczności, nic więcej. $ 

Japończycy są zbyt dobrymi kupcami i zbyt dobrze potrafią liczyć, aby angażować 
się po stronie odosobnionych Niemiec i Włoch i razem z nimi ponieść konsekwencje 
przegranej wojny. Rewizja statku niemieckiego dokonana przez Japończyków to cal- 
kowicie potwierdza, 


żu Bullit, który oświadczył, że narody, takylą współpracy. Od najbardziej skromnych 
jak poszczególne jednostki muszą czasem | swych obywateli aż do kierowników polity- 
wybierać między groźnymi alternatywami, | ki, wszyscy ożywieni są tą ideą. Francja 
np. naród może uniknąć wojny, jeśli skłon- | nie prowadzi podwójnej gry na szachownicy 
ny jest zgodzić sie na niewolę, lecz dla | świata. Gdy proponuje ona pokój, to po- 
obywatela amerykańskiego tak, jak dia | święca temu pokojowi wszystkie swoje siły. 
wszystkich wolnych narodów zachodnich | Francja jest krajem godności ludzkiej, 
przyjęcie możliwości wojny jest alternaty. | lecz jednocześnie jest krajem odwagi i he. 
wa mniej straszną niż oddanie się w nie- | roizmu. Dlatego też wszelkie usiłowania 
wolę. Nasze sympatie, oświadczył ambasa- | hegemonii czy panowania nad światem 
dor Bullit. są po stronie tych narodów, któ- | znajdą Francję zdecydowaną do obrony 
re bez względu na ryzyko będą wolały wal- | swej wolności, jak również wolności $wia- 
czyć o wolność, niż ugiąć się pod butem | ta. Wówczas wszyscy odnajdą Francję ta- 
najeźdźcy, ką, jaką jest w istocie, zjednoczoną i zde- 
Na przemówienie to odpowiedział pre- | cydowaną wobec niebezpieczeństwa. 
mier Daladier. Charakteryzując politykę Oba te przemówienia transmitowane by- 
francuską po wielkiej wojnie europejskiej, | ły przez radio do Ameryki i odbiły sie gło- 
oświadczył on, że Francja jest ożywiona w>-*$nym echem na łamach prasy francuskiej. 


Nowe aresztowanie Polaka w OANA 
| dalszy bój z gazetami. 


Gdańsk, 30. 5. (Wiad. wł.). Położenie w | wet nie wie, gdzie męża umieszczono i 
Gdańsku nie doznało na ogół większej | obawia się, że go wywieziono z terenu 
zmiany. Aresztowania Polaków pod | W. Miasta Gdańska. 
różnymi pretekstami trwają. W pią- Równocześnie trwa zacięty bój gdań- 
tek osadzono w areszcie kolejarza-Pola- I skiej policji z prasą polską. Już rano 
ka Bukczyńskiego dlatego, że rzekomo |gdańscy celnicy oraz policjanci ,,Schu- 
wypowiedział się pesymistycznie o przy- | po“ czyhają wprost na każdą nadcho- 
szłości Trzeciej Rzeszy, a krytycznie o | dzącą z Polski gazetę, by ją natychmiast 
jej wodzach. Żona aresztowanego na- !skoniiskować. Takiemu zajęciu ulegają 


nn 
„Klosz ratowniczy” wydobywa marynarzy z żywej trumny. 


przedstawia wydobywa- 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 

8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
Urs A I Telefony Przedstawicielstw: Toruń 1546, 
: 3 Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 


Rok XXXIII. 
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Szofer zanosi kwiaty 
 ranionej królowej. 


Kierowca auta ciężarowego Albert Cooper, 

które wjechało na samochód angielskiej 

królowej-matki, złożył u łoża ranionej mo- 

narchini bukiet kwiatów. Szofera zaszczy- 

ciła królowa rozmową i dziekowala mu za 
jego przytomność umysłu. 

| acim 


tak pisma, którym odebrano debit, jak 
też dzienniki dotąd niezakazane. 

Mimo to publiczność nie tylko polska 
lecz nawet niemiecka żąda informacyj 
bezstronnych i różnymi przemyślnymi 
sposobami i drogami zaopatruje się w 
prasę polską. ‘ f 

Niemiecka ludność jest tak łakoma 
wiadomości, które nie potrzebowały 
przechodzić przez filtr propagandy i 
cenzury hitlerowskiej, że prosi znajo- 
mych i sąsiadów władających językiem 
polskim, aby jej przetłumaczyć sprawy 
dotyczące Gdańska i stosunków polsko- 
niemieckich. 

Szczególnie poszukiwane są wszelkie 
informacje, związane z artykułami i 
odezwami b. prezydenta senatu gdań- 
skiego dr. Rauschninga. 


Fatalna pomyłka. 
Niemcy wybili szyby „Vorpostenowi“, 


Gdańsk, 30. 5. (Wiad. wł.). W nocy z 
25 na 26 maja wybiła grupa Niemców 
odsługujących służbę pracy na terenie 
W. M. Gdańska, a pochodzących z Rze- 
szy, kilka szyb w redakcji i admini- 
stracji organu nar.-socjalistöw „Der 
Danziger Vorposten' na Ketterhagergas- 
se w Gdańsku. Trudno odgadnąć, z ja- 
kich motywów fatalna ta pomyłka do- 
szła do skutku, czy głowy młodzieńców 
były zamroczone alkoholem czy tez 
chodzi o objaw antyhitlerowskiego na- 
stawienia młodzieży Rzeszy. 

Dość na tym, że administracja ,,Vor- 
postena" nie tylko wczesnym rankiem 
dała cichaczem, a szybko wybite szyby 
powsadzać, ale redakcja na domiar skru- 
pulatnie cały fakt przemilczala. 

W ten sposób „Arbeitsdienst* pomścił 
niechcący czy chcący - liczne szyby po- 
wybijane w ostatnim czasie po domach 
polskich. 


Dwudniowa rewizia podatkowa 
w Zjednocz. Zaw. Pol. Zrzesz. Pracy 


Nowa próba podważenia polskiej 
organizacji zawodowej. 


Gdańsk, 30. 5. (Wiad. wl). Na krótko 


ub 


Nadesłana z Amervki za pośrednictwem radia fotografia 


przed Ziel. Świątkami zjawiła się w naj- 
większej polskiej organizacji zawodo- 


= 
: > wości Neuilly-sur-Seine. 4 
7 W czasie uroczystości tej zabrał 
ambasador Stanów Zjednoczonych w Pary- 


głos| nie przez załogę statku ratowniczego „Falcon“ 


ocalonych marynarzy z zatopionej 
łodzi podwodnej k 
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wej, w Zjednoczeniu Zawodowym Pol- 
skim Zrzeszeniu Pracy, komisja złożo- 
na z 3 urzędników hitlerowskich gdań- 
skiego urzędu podatkowego, z których 2 
władało językiem polskim. Hitlerowcy 
przewracali przez dwa dni po kilka go- 
dzin w książkach kasowych. Kilkakro- 
tnie urzędnicy gdańscy dali do zrozu- 
mienia, że przyczyną rewizji jest de- 
nuncjacja ludzi, dawniej związanych z 
polską organizacją, następnie z niej wy- 
dalonych i odtąd z stroną niemiecką 
Ścisłe utrzymujących Stosunki. 


Jeszcze zawsze stan wojenny 
na Politechnice Gdańskiej. 


Niemcy nie dali satysfakcji polskim 
akademikom. 


Nasza młodzież traci dwa semestry. 

Gdańsk, 30. 5. (Wiad. wi) Stosunki 
na Politechnice Gdańskiej nie uległy 
dotąd żadnej poprawie. Wobec polskich 
akademików trwa stan wojenny. Od 
chwili znanych zajść i awantur przeciw- 
polskich ani postulaty polskie nie zo- 
staly spełnione ani młodzieży . naszej 
studiującej dana moralna i materialna 
satysfakcja. Pięciu delegowanych człon- 
ków „Bratniej Pomocy“ dotąd nie przy- 
jęto z powrotem do uczelni gdańskiej. 

Studiujący Polacy tracą w Gdańsku 
nie tylko obecny semestr, lecz także na- 
stępny. Akademicy Polacy do otwartej 
politechniki nie uczęszczają, dopóty żą- 
dania polskie nie zostaną spełnione. 


Przed obradami polskiego sejmiku 
w Gdańsku. 


Zgromadzenie Rady Delegatów Gminy 
` Pol, Zw. Polaków. 


Gdańsk, 30. 5. (Wiad. wł). W niedzie- 
le, dnia 11 czerwca br., o godz. 14 zbie- 
rają się w Domu Polskim w Gdańsku 
delegaci z miasta Gdańska, przedmieść 
i wiosek gdańskich z organizacji Gminy 
Pol. Zw. Polaków na doroczne zebra- 
nie. Ważne to zgromadzenie mające cha- 
rakter sejmiku polskiej ludności zorga- 
nizowanej, zajmie się stanowiskiem Po- 
lonii Gdańskiej wobec wielkich i dra- 
matycznych wydarzeń aktualnych, wy- 
słucha sprawozdania Zarządu Gł. Gm. 
Pol. ZP. z rocznej działalności i doko- 
na uzupełniających wyborów władz sto- 
warzyszenia. 


Badacze pisma św. jako wrogowie 
Gdańska i partii N. S. D. A.P. 


Wysokie kary dla 32 zasądzonych. 


Gdańsk, 30. 5. (Wiad. wl). Gdańska 
policja polityczna w pogoni za wrogami 
Gdańska wytropiła niedawno 37 człon- 
ków sekty religijnej „Badaczy pisma 
$w.", z których sąd gdański 32 skazał 
na kary od kilku miesięcy do kilku lat 
za działalność wrogą wobec hitleryzmu, 
Hitlera, Rzeszy i Gdańska. Skazani z 
Wrzeszcza i wiosek gdańskich określali 
Hitlera jako antychrysta, a hitlerow- 
ców jako bolszewicką organizację po- 
gańską, którą niedługo diabeł porwie. 


Komisarz Ligi Narodów 
powrócił do Gdańska. 


Gdańsk, W pierwszy dzień Zielonych 
Świątek wysoki komisarz Ligi Naro- 
dów prof. Burckhardt powrócił do 
Gdańska. 


300 ofiar katastrofy kolejowej. 


Singapore, 30. 5. (PAT). 70 km na 
północ od Singapore wydarzyła się ka- 
tastrofa kolejowa, spowodowana praw- 
dopodobnie przez sabotaż. Maszynista 


zabity — około 300 pasażerów poturbo- 
wanych. 


,Ochotnicy” walczący w Hiszpanii wra- 
cają. Były już wiadomości o powrocie 
Niemców i Włochów, ostatnio napływają 
depesze, że powracają również Portugal- 
czycy, którzy w większej liczbie pomagali 
gen. Franco. Hiszpanie odetchna, „kiedy 
wszyscy „przyjaciele” odjadą wreszcie do 
swoich krajów; będą mogli o swoich spra- 
wach mówić tylko PE W sobą. 


Zdaje się, że dojdzie do zgody między 
Arabami a Anglikami w Palestynie. Ara- 
bowie bowiem są skłonni przyjąć brytyj- 
ską „białą księgę” i rozpocząć rokowania. 
Żydzi co prawda protestują przeciw tej 
„księdze”, lecz to Anglię zbytnio nie wzru- 
BLA, 


„DZIENNIK BYDGOSKT', środa, dnfa 31 maja 1939 r. 


[Zielone Święta w Warszawie. 


Tradycja ginie — wódka i noże w robocie. 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


tanecznej doszlo do bójki na noże o... ko- 


Warszawa, 30. 5 W Zielone Świątki po- |bietę, Napadnięty niej. Kałuski padł ofia- 


goda nie dopisała, a najmniej już dopisało 
słońce i ciepło. Pierwszego dnia padał 
deszez z przerwami od rana do wieczora. 
Drugiego dnia było nieco lepiej, szczegól- 
nie w godzinach popołudniowych. Nie 
było jednak tego olbrzymiego ruchu wy- 
cieczkowiczów. Tradycyjne wycieczki na 
Bielany, do Młocin tylko w części się uda- 
ły. Korzystano z najbliższych podwar- 
szawskich okolie i z parków miejskich. 
Jak zwykle dla wiełu święta przecho- 
dziły „pod gazem". Dlatego też dużo pracy 
miało pogotowie rałunkowe. W ciągu tylko 
jednego dnia opatrzylo ono 41 osób dość 
poważnie  pokaleczonych. Sa to ofiary 
bójek pijackich, napadów i wypadków Sa- 
mochodowych Na Bielanach na tzw. sali 


ludowe. 


rą bójki z rozpłatanym brzuchem i przed 
przybyciem pogotowia zmarł. Sprawcy zo- 
stali osadzeni w więzieniu. 

Były też wycieczki po Wiśle. I tu nie 
obeszło się bez krwawej bójki.  Statkiem 
powracało bardzo rozbawione towarzystwo. 
W pewnej chwili jedna z kobiet usiadła 
na kolanach niej. Wieczorkiewicza, który 
oburzony taką poufałością zepchnął ja na 
podłogę. W obronie stanęli dwaj jej towa- 
rzysze. W rezultacie Wieczorkiewicz za 
zrzucenie damy z kolan otrzymał dwie ku- 
le rewolwerowe. W stanie ciężkim prze- 
wieziono go do szpitala, frywolna dama 
zbiegła, a sprawca postrzelenia niej. Zie- 
liński z przestrzeloną ręką powędrował do 
aresztu 


Chłopi jak w 1920 r. staną w obronie granic. 


Warszawa, 30. 5, (wiad. wł.) Na tego- 
rocznych zebraniach z okazji święta ludo- 
wego urządzonego przez Stronnictwo Lu- 
dowe zostały uchwalone jedńobrzmiące re- 
zolucje o charakterze patriotycznym. .Chio- 
pi oświadczają, że tak jak 1920 roku goto- 
wi są stanąć w pierwszym szeregu dla o- 
brony interesów Polski przed wrogimi za- 
kusami, 

Manifestacja publiczna w Tarnowie 
miała charakter wybitnie antyniemiecki. Mó- 
wiono tam, że nie należy już dłużej tole- 
rować prześladowań naszych: braci w 
Niemczech. Za każdego Polaka wysiedlo- 


nego z Niemiec żądano wysiedlenia trzech 
Niemców z Polski. Jeżeli Niemcy twierdzą, 
że cośkolwiek należy im się ze strony Pol- 
ski, to wiemy dokładnie jakie mamy pre- 
tensje do Niemiec. 


Wincenty Witos przemawiał na święcie 
ludowym w Tarnowie, nakazując aby 
wszyscy szli drogą obowiązku, pamięta- 
jąc o państwie, nie o sobie. Chłopi pójdą 
zgodnie, wykazując charakter i wolę osią- 
gnięcia swoich celów. Wybrano specjalną 
delegację, która ma staroście przedstawić 
rezołucje. (r) : 


Niebezpieczeństwo powodzi w Warszawie 


minelo. 


Warszawa, 30. 5. (PAT). Niebezpie- 
czeństwo powodzi w Warszawie mine- 
ło, Kulminacyjna fala powodziowa, ja- 
ka od 2 dni nadchodziła z górnego bie- 
gu rzeki, powoli przechodzi. 

Kolumny ludzi, rozstawione na wszy- 
stkich wałach ochronnych w okolicy 
Warszawy zajmowały się wypompowa- 
niem wody z wałów, która przesączała 
się z rzeki. Na Siekierkach i pod Wila- 


nowem woda zalała uprawne pola, nie 


wyrządzając większych szkód. 


Tegoroczna powódź, dzięki wytężonej 
pracy sztabu przeciwpowodziowemu i 
dzięki zapobiegliwej akcji kolumn, ob- 
serwacyjnych, nie poczyniła w  War- 
szawie większych strat. 


Dziś woda zacznie opadać w szybszym 
tempie. » 


| Zjazd Sokolstwa Małopolskiego. 


Lwów, 30. 5. PAT). We Lwowie odbyl 
się zlot Sokoli dzielnicy Małopolskiej, 
w którym oprócz kilku tysięcy Sokołów 
z Małopolski Wschodniej wzięli udział 
przedstawiciele innych dzielnic i grup 
regionalnych. : 

Po ćwiczeniach sokolich i nabożeń- 
Stwach w kościołach lwowskich odbyła 
się uroczysta akademia Sokola w Tea- 
trze Wielkim, na której przemówienie 


do zebranych Sokołów wygłosił wojewo- 
da lwowski Alfred Biłyk. 

Uroczystą Mszę św. na boisku Sokoła 
odprawił ks. biskup Baziak. Po: nabo- 
żeństwie do zebranych w liczbie ponad 
7.000 Sokołów i publiczności lwowskiej 
przemówił prezes Sokolstwa polskiego 
p. Arciszewski, podnosząc gotowość 
Sokolstwa do najdalej posuniętych ofiar 
na rzecz państwa I Narodu. 


Ha Węgrzech zwyciężyła partia rządowa. 


Budapeszt, 30. 5. W ciągu dnia wczo- 
rajszego i przedwczorajszego odbyły się 
na Węgrzech wybory do parlamentu 
na podstawie nowej ordynacji wybor- 
czej, przewidującej ich tajność. Ogólna 
liczba nowoobranych posłów wynosi 260, 
z czego 135 pochodzi z wyborów indy- 
widualnych, 125 zaś z list. 

W wyborach obecnych wzięło udział 


5 partyj politycznych: rządowa partia 
życia węgierskiego i połączona z nią 
partia chrześcijańska, partia drobnych 
rolników, partia liberalna i partia so- 
cjal-demokratyezna oraz kilka ugrupo- 


¿wah politycznych i frakcyj, jak narodo- 


wi socjaliści, niezależna partia chrzesci- 
jańska, węgierski front pracy itd. 

Ostateczne wyniki wyborów ogłoszone 
będą w ciągu dnia dzisiejszego. 


Czy mowa fala żydów 
nuplumie do Polski? 


Warszawa, 30. 5. (Tel. wl). Jak dono- 
si Żydowska Agencja Telegraficzna, w 
Londynie odbył się zjazd delegatów ży- 
dowskich komitetów pomocy emigran- 
tom w krajach zachodnio-europejskich, 
zwołany przez władze światowego 
Związku Żydów Polskich. 

Na zjeździe zakomunikowano, że wła- 
dze niemieckie Rzeszy, Austrii i protek- 


toratu Czech wezwały wszystkich ży- 
dów polskich do wyemigrowania do 1 
lipca br. pod rygorem internowania ich 
po tym terminie w obozach koncentra- 
cyjnych. 

Podobne zarządzenie w stosunku do 
żydów polskich wydały także władze 
węgierskie na terenie Rusi Podkarpac- 
kiej. 


Kronika policyjna zanotowała również 
kilkanaście wypadków samohójczych. Pier- 
wsze z nich wydarzyły się w śródmieściu. 
Zawiedziony w miłości do dość zamożnej 
sklepikarki amant strzelił do niej i nastep- 
nie strzelił sobie w usta. Działo się to przy 
ul. Kruczej Przy następnej ulicy skoczył 
z 6 piętra na bruk, zabijając się na miej- 
scu urzędnik BGK. Przyczyna tak rozpacz- 
liwego kroku nieznana. 


Nie wiele działo się w stolicy i w kraju 
pod względem wewnętrznej polityki. Sy* 
tuacja zewnętrzna wiele rzeczy odsunęła 
na plan dalszy. I ona też powoduje, że w 
zakresie politycznym nie należy liczyć na 
zmiany przed czerwcem 1940 ti. aż do 
chwili, gdy obecny parlament wybierze 
nowego Prezydenta R. P. (r) 


Po co ta komedia! 
Albañska armię włączono do włoskiej 

Tirana, 30. 5. (PAT). Wydano tu ko- 
munikat oficjalny, który głosi: Albań- 
ska rada ministrów postanowiła, iż ar- 
mia albańska, żandarmeria i straż gra- 
niczna będą odtąd częścią składową ar- 
mii włoskiej. 

Decyzję gabinetu albańskiego zako- 
munikuje królowi włoskiemu specjalna 
delegacja, złożona z członków rządu al- 
bańskiego, którym towarzyszyć będą 
trzej oficerowie albańscy. 


Ambasador francuski z Moskwy 
bawił w Warszawie. 


Warszawa, 30. 5. (Wiad. wl). W War- 
szawie bawił przez dwa dni ambasador 
francuski w Moskwie Naggiar. Ambasa- 
dor był gościem francuskiego ambasa- 
dora w Warszawie Noela. Podczas swe- 
go pobytu w Warszawie miał możność 
omówienia wielu spraw ze swym kole- 
gą francuskim. (r) 


Choroba biskupa lubelskiego. 

Lublin, 30. 5. (Wiad. wl). Jego Eksce- 
lencja ks. biskup Fulman zapadł powaz- 
nie na zdrowiu. (r) 


Krwawa bójka o kościół. 


Warszawa, 30. 5. (PAT). Dnia 28 bm. 
we wsi Kuźmina pow. dobromilskiego 
wynikła bójka między miejscową lu- 
dnością na tle walki o kościół, W wyni- 
ku tej bójki zostały ranione 2 osoby. 


Dia zapobiegania dalszym wybrykom 
został wzmocniony miejscowy posteru- 
nek policji państwowej. 


Pik Gnoiński nie bedzie prezydentem 
m. Krakowa. 


Kraków, 30. 5. (PAA) W związku z 
wysuwaniem kandydatury płk. Gnoiń- 
skiego na prezydenta m. Krakowa za- 
szły tego rodzaju okoliczności, które 
spowodowały, Ze na najbliższym posie» 
dzeniu wyborczym krakowskiej rady 
miejskiej klub radnych PPS, który miał 
zamiar wysunąć kandydaturę płk. Gno- 
ińskiego, kandydatury tej nie wysunie, 


W Albanii trwa walka partyzancka. 


Jak donoszą z Albanii, walka oddziałów 
partyzanckich trwa nadal. Mimo bardzo 
dużej ilości wojsk włoskich w Albanii, któ- 
rych liczbę oblicza się na 70.000, pojedyńcza 
oddziały są stale napadane przez partyzan- 
tów, zwłaszcza we wschodnich i północnych 
okolicach Albanii. Ostatnio doszło do dłuż. 
szej strzelaniny na południe od Skutari, 

Partyzanci są nieuchwytni, ponieważ do- 
skonale znają górzysty teren. Pojawiają 
się nagle i znikają nagle, nie ponosząc żad- 
nych strat, 


Wrzenie wśród Łużyczan. 


Według wiadomości ze źródeł niemiec- 
kich, daje się od pewnego czasu zauważyć 
wśród ludności łużyckiej żywe niezadowo- 
lenie, przechodzące chwilami w stadium 
wyreznej opczycji w stosunku do reżimu 
hitlerowskiego. Robotnicy łużycey często 
na znak protestu nie tylko przeciwko ma- 
terialnym warunkom pracy, ale także prze- 
ciwko prześladowaniom, na jakie narażo- 
ny jest bohaterski naród łużycki porzuca- 
ją pracę. Ustanowieni przez partię kierow- 
nicy zakładów zrzękli się w kilku wypad- 
kach swego stanowiska, oświadczając, że 
nie mogą opanować sytuacji. 


Sroda, 
dnia 31 maja 1939 r. 


Chybiona gra, którą Niemcy podjęły 
w marcu 2 Polską, wytworzyła stan, wy- 
magający czujności bezustannej. Pogo- 
towie psychiczne całego narodu polskie- 
go zestroilo się od razu w harmonijną 
całość 2 pogotowiem obronnym. 

Ten stan rzeczy naklada na nas 
wszystkich szereg obowiązków zasadni- 
czych. Są one mniejsze na odcinku Spraw 
gospodarczych, niż w dziedzinie wojsko- 
wej i politycznej. Stan zdwojonej czuj- 
ności politycznej będzie musiał być u- 
trzymany, bo tego wymaga nasza racja 
stanu i najéywotniejszy interes narodo- 
wy. Na odcinku gospodarczym zaś u- 
czynimy najlepiej, gdy każdy z nas od- 
da się swym zwykłym zajęciom, nic nie 
zmieniając w swym trybie gospodarowa- 
nia. Bo właśnie utrzymanie w pełnym 
ruchu i dalsza rozbudowa wszystkich 
warsztatów pracy jest godną odpowiedzią 

społeczeństwa dojrzałego na próby za- 
| klöcenia mu spokoju wewnętrznego. 


| Cudzoziemcy, których wielu teraz 
przybywa poznawać z bliska Polskę, na 
zapylanie, co ich najbardziej u nas za- 
słanawia, odpowiadają bez wahania: o- 
| panowanie ludności, normalny bieg ży- 
1 cia publicznego. Francuzi, Anglicy, Ame- 
rykanie i — nie bez pewnego zdumienia 
Niemcy — dają świadectwo tej praw- 
| dzie, z której naród polski może być 
dumny. 
Rzemieślnik, czy kupiec, drobny, 
średni i wielki przemysłowiec, i wre- 
ecie eksporter — jednym słowem kazdy 
w swoim zakresie działania zdaje sobie 
sprawę, że wzmożone tempo życia go- 
spodarczego w Polsce jest w ręku pań- 
stwa atutem równie potężnym, jak roz- 
porządzanie bitną i silną armią. 
Wdrożyć się całkowicie w pracę i w 
normalny zasięg interesów dnia pow- 
| szedniego — oto, co uczynić ma każdy z 
nas, bez względu na ło, jakie zajmuje 
stanowisko i jaki jest jego wpływ gospo- 
darczy. Nie lekceważymy sobie żadnego 
۱ procesu gospodarczego, bo gospodarstwo 
v. à narodowe, jako całość tylko wtedy spełnić 


może należną mu rolę w życiu narodu — 
w czasie pokojw i wojny — jeżeli nie bę- 
dzie doznawać hamulców. A hamulcem 
takim będzie np. jeżeli by ktoś, kierując 
się nierozsądnymi przesłankami lub po- 
głoskami, zmieniał swe decyzje o charak- 
terze gospodarczym, czy to w szerszej 
skali, czy w życiu codziennym. Skoro 
wiemy, jak wielką role w obronie naszej 
wolności i polegi politycznej gra celowo 
użyty grosz publiczny, każdy z nas chęt- 
mie zastosuje się do nakazu, który dyk- 
tuje nam rozsądek, i zdwoi swe wysiłki 
gospodarcze. Polska okaże siłę gospodar- 
czą równie wielką i celowo użytą, jaką 
okazała i w dziedzinie wojskowo-polity- 
cznej. Bo dopiero razem wzięte: siła woj- 
skowa i równolegle rozwijająca się siła 
gospodarstwa narodowego stwarzają nie- 
wzruszong potęgę polityczną kraju. Jest 
w mocy każdego 2 nas, aby siła militar- 
na Polski została podmurowana jeszcze 
większą potęgą gospodarczą! 


e» 


Hu rm or polityczny. 


FRASZKI AKTUALNE. 

O PEWNYM SOJUSZU. 
Mówią Włosi do Niemców: 
— Bracia wy kochani! 
Jesteśmy związani na wieki, 
no i — wogóle związani... 


NIEMIECKIE UMOWY. 


Państwa skandynawskie odmó- 
wiły podpisania paktów z 
Niemcami. 

Są już niezbite fakty 

Wszyscy dziękują im za pakty; 

Miast paktowaé po „próżnicy*, 

lepiej czuwać na granicy t- 


DOBRA RADA. 


Czechosłowacja — to ostatni był anschluss 
A teraz już niechaj sobie powie pan — 
[schluss! 


WC 


O CZECHACH. 


Spóźniony zal Czechów dowodzi 
Że Czech jest mądry po skodzie! 


RAJ CUDOTWÓRCÓW. 
Dawniej mówiono, że nawet w Paryżu 
Nikt nie potrafi zrobić.. z owsa ryżu... 
Dzisiaj w Berlinie — poszedłby za kraty 
ten, ktoby nie zrobił... z-maselka... armaty... 


* 
Przez korytarz autostrada? 
Pan szanowny pyta 
Autostrada nie wypada, 
Chyba droga -bita. 

(,Wróble na dachu“) 
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DZIENNIK BYDGOSKI _ سس‎ 
Młodzież — ma samoloty? 


Rok XXXIII. Nr 123, 
Trzecia strona. 


Polacy mają szczególne zdolności lotnicze. 


Jednym z najważniejszych czynników 
potęgi wojskowej w nowoczesnym państwie 
jest letnictwo. 

Bombardowanie, ostrzeliwanie, praca wy- 
wiadowcza, łącznościowa, zwalczanie lot- 
nietwa nieprzyjacielskiego oraz działania 
pomocnicze, jak zaopatrywanie w żywność 
amunicję, przerzucanie oddziałów wojsko- 
wych za pomocą samolotów transportowych 
— oto rozliczne zadanie lotnictwa wojskowe- 
go, pociągające za sobą olbrzymie zapotrze- 
bówanie zarówno w sprzęcie, jak i w lu- 
dziach. 

My Polacy możemy o sobie powiedzieć, 
że pod względem jakości personelu i sprzę- 
tu stoimy na jednym z czołowych miejsc 
świata. Samoloty nasze wzbudzają podziw 
zagranicy, nasi loinicy cieszą się powszech- 
ną opinią jako jedni z najlepszych. 

Potrzeba nam tylko jednego — zwięk- 
szenia ilości. Potrzeba nam dopływu mło- 
dzieży zdrowej, silnej, pełnej zapału do lot- 
nictwa. 

Polacy odznaczają się szczególnymi zdol- 
nościami lotniczymi. Lotnictwo nam odpo- 
wiada. Daje ono bujnej polskiej naturze sze- 
rokie pole do zdrowego. mocnego wyżycia 
się, daje źródła majpiękniejszych wrażeń 
i emocji, trzymając jednocześnie w koniecz- 
nych karbach nasze skłonności do pewnego 
braku dyscypliny i systematyczności, 


Zalety fizyczne i zalety duchowe, 


Służba lotnicza wymaga bezwzględnie 
walorów natury fizycznej, jak zdrowego ser- 
ca, płuc, dobrego wzroku, spokojnych ner- 
wów, a także dużych walorów natury du- 
chowej. Trzeba bowiem pamiętać, że lot- 
nik ma powierzony sobie sprzęt wartości 
setek tysięcy złotych, życie swoje i'towarzy- 
szy, musi nierąz sprostać sytuacjom trud- 
nym do pokonania, w których spokój i zim- 
na krew rozstrzygają o bezpieczeństwie i o 
wywiązaniu się z trudnych, powikłanych 
i bardzo odpowiedzialnych zadań bojowych. 

Opanowanie, silna wytrwała woła, po- 
czucie obowiązku i bezgraniczne koleżeń- 
stwo grają dominującą rolę w pracy lotnika. 
Nie też dziwnego, że droga do lotnictwa woj- 
skowego jest dość długa i trudna, a ko- 
nieczność zaprawy oraz nabycia pewnej su- 
my wiadomości teoretycznych pociąga za 
sobą parę lat pracy. Nie należy się tym zra- 
żać. Pokonywanie trudności i wysiłek w 
pracy są tylko miarą siły duchowej i drogą 
do wyrobienia. 

Wielu jest takich, którym słaby wzrok 
czy jakaś inna wada organiczna zamyka 
drogę do lotnictwa. Zostaje dla nich szero- 
kie pole w dziedzinie techniki lotniczej, 


konstrukcji, meteorologii itd. Poza tym nie- 
zakwalifikowanie jako lotnika wojskowego 
niekoniecznie wyłącza możność latania na 
samolotach turystycznych w Aeroklubach. 


Jakie są szkoły lotnicze? 


Dla oficerów technicznych istnieje trzy- 
letnia szkoła Podchorążych „Grupa. tech- 
niczna" w Warszawie, przy'czym każdy z 
uczniów przechodzi obowiązkowe przeszko- 
lenie na typie szkolnym RWD 8 używanym 
także w lotnictwie sportowym. 


Dla małoletnich pragnących wstąpić do 
służby lotniczej jest szkoła podoficerska w 
Krośnie. Obok ogólnego wykształcenia spe- 
cjalizują się w różnych gałęziach lotniczych, 
także w pilótażu. 

Kandydaci na lotników przedpoborowii po- 
borowi przechodzą najpierw w Centrum Ba- 
dań Lotniczo-Lekarskich szczegółowe bada- 
nia fizjologiczne i psychotechniczne, spraw- 
dzające nie tylko stan zdrowotności orga- 
nizmu, ale i wytrzymałość nerwową, orien- 
tację, poczucie równowagi, pamięć wzroko- 
wą itd. 

Kandydaci zakwalifikowani przez „Cen- 
trum Badań* zostają wysłani na kurs szy- 
bowcowy do Ustianowej. Kura ten ma nie 
tylko na cełu pewne oswojenie kandydata 
z pówietrzem, ale i zbadanie zdolności lot- 
niczych i cech charakteru kwalifikujących 
na lotnika wojskowego. Życie obozow? pod 
okiem instruktorów i wychowawców, w 
twardym rygorze wojskowym jest dobrą 
szkołą charakteru, a parutygodniowy pobyt 
na łonie podgórskiej przyrody jest zarazem 
wspaniałym czynnikiem zdrowotnym. 


Ustianowa, mimo warunków do pewnego 
stopnia kampingowych, jest wzorem spraw- 
nej organizacji i ładu. Ma najnowsze urzą- 
dzenia wyszkoleniowe i sprzęt oraz dosko- 
nale postawione warsztaty, o poziomie zaś 
szkolenia świadczy fakt, że ubiegłego roku 
na dwa tysiące uczniów nie było ani jedne- 
go poważniejszego wypadku. 


Uczniowie są otoczeni stałą opieką lekar- 
ska, przy czym kto tylko odczuwa naj. 
mniejszy strach czy niechęć do latania, mo- 
że zrezygnować z dalszego kursu, 


Po kursie szybowcowym przedpoborowi 
zakwalifikowani na lotników przechodzą 
pierwsze przeszkolenie na samolotach RWD 
8 typu szkolnego w ośrodkach P. W. lotni- 
czego lub w szkołach Lotniczych L, O. P. P. 
dja przedpoborowych. Szkoły takie mamy w 
Bielsku, Stanisławowie, w Swidniku pod 
Lublinem i w Masłowie pod Kielcami u 
stóp Gór Świętokrzyskich. 


Szkoła orląt w Dęblinie. 


Poborowi idą do Podchorążówki Lotni- 
czej w Dęblinie. Szkoła ta ma wyrobione 
tradycje lotnicze, dała nam już 11 roczni- 
ków wybitnych lotników. 


Pod względem organizacji i urządzeń 
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szkoła Dęblińska stała się wzorem dla wielu 
szkół zagranicą. 

Kurs trwa trzy lata; piloci otrzymują cal- 
kowite przeszkolenie włącznie z nauką a- 
krobacji na samolotach myśliwskich, obser- 
watorzy zaś całkowite wyszkolenie obserwa- 
torskie. Prócz tego wykłada się tam około 
czterdziestu przedmiotów teoretycznych 
przeważnie specjalnych lotniczych i tech- 
nicznych według najnowszych zdobyczy na 
tym polu. 

Szkoła ma najnowsze urządzenia zarów- 
no techniczno-lotnicze jak i naukowe oraz 
higieniczne, nie mówiąc już o pięknych, ja- 
snych salach, parku, plaży, urządzeniach 
do sportu, gimnastyki itd. O roli sporiu w 
lotnictwie mówią osiągnięte wyniki w ro- 
ku 1938. Wojskowy Klub Sportowy „Orlęta“ 
'w Dęblinie zdobył zaszczytne drużynowe mi- 
strzostwo Polski w lekkiej atletyce. W tego- 
rocznych zawodach narciarskich zdobyli 
lotnicy największą ilość punktowanych 
miejsc, w tym dwa pierwsze. 

Godną szczególnego podkreślenia jest ro- 
la narciarstwa w lotnictwie. Piękny ten 
sport uznano już przed kilku laty za naj- 
odpowiedniejszy dla lotników i wszyscy 
lotnicy cbowiązkowo co roku spędzają dwa 
tygodnie na cbozach wypoczynkowo-nar- 
ciarskich w górach, 


A 
Czas skończyć z metodami stosowanymi w niemieckich mleczarniach! 


Polacy musza mieć wgląd w gospodarkę gp 
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Z zebrania protestacyjnego rolników w Pruszczu. 


Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
silny rozwój niemczyzny na Pomorzu. Naj- 
ważniejszym instrumentem siły i wpływów 
gospodarczych mniejszości niemieckiej na 
Pomorzu jest spółdzielczość,  Uporata się 
ona stosunkowo łatwo z kryzysem, jaki 
przechodziła po przyłączeniu Pomorza do 
Polski i po dostosowaniu się do nowych 
warunków — objawia mniej więcej od roku 
1927 wyrażne i stałe tendencje rozwojowe, 
stwarzając 

WZRASTAJĄCE Z ROKU NA ROK 
NIEBEZPIECZENSTWO DLA POL. 
SKICH INTERESÓW GOSPODAR- 
CZYCH I NARODOWYCH. 


Niemiecki monopo! mleczarski 


Najgorzej przedstawia się sytuacja na 
odcinku mleczarskim. Według statystyki 
mamy obecnie na Pomorzu 54 niemieckich 
mleczarń spółdzielczych, przerabiających 
ponad 80 milionów litrów mleka rocznie i 
55 polskich mleczarń spółdzielczych o rocz- 
nej produkcji ponad 45 milionów litrów, 
czyli, że w polskich przerabia się tylko 38 
procent ogólnej ilości mleka przerabianego 
w spółdzielniach i te przy 3 proc. Niemców 
na Pomorzu! 

Powyższy wprost nieprawdopodobny 
stosunek niemieckich mlęczarń spółdziel- 
czych do polskich utrzymał się jedynie dla- 
tego, że 

"| NIEMCY NADUZYWAJA FORMY 
SPÓŁDZIELCZEJ DO CELÓW POLI- 
TYCZNYCH. 

Na ogólną ilość 6.000 dostawców mleka do 
mleczarń niemieckich jest Polaków ca 4 
tysiące, czyli ponad 70 procent, bo niemiec- 
kie zarządy Polaków na członków nie 
przyjmują. W ten sposób kilkunastu Niem- 
ców utrzymuje na zewnątrz mleczarni cha- 
rakter niemiecki, podczas gdy ona opiera 
swoje istnienie o przeważającą dostawę 
mleka od Polaków. Ma to zresztą nie tylko 
polityczne, ale również gospodarcze znacze- 
nie, bo nieczłonkowie — a więc Polacy — 
nie maja wglądu w gospodarkę spółdzielni, 


muszą płacić podatki i otrzymują niższą 
zapłatę za mleko, a przede wszystkim — 
wobec pobierania z reguły zaliczek — są 
zależni od Niemców. Skutków takiej zale- 
żności nie można lekceważyć i dlatego na- 
leży bezwarunkowo przeprowadzić zasadę, 


że 
NIEMIECKIE SPÓŁDZIELNIE MLĘ- 
CZARSKIE NIE MOGĄ POLSKICH 
DOSTAWCÓW TRAKTOWAĆ GO. 
RZEJ JAK NIEMCÓW, 
gdyż to, co się obeenie dzieje na Pomorzu 
urąga po prostu godności Polaka. Nic więc 
dziwnego, że Polacy coraz mocniej przeciw- 
stawiają się stosowanym w niemieckich 
mleczarniach spółdzielczych metodom. 


Protest polskich rolników. 


W Pruszczu koło Bydgoszczy, w pöwie- 
cie świeckim, w ub. piątek, po wypłacie za- 
liczki w niemieckiej mleczarni spółdziel- 
czej zebrali się Polacy — dostawcy mleka. 
do: tej mleczarni w liczbie przeszło 250 rol- 
ników w lokalu Seidla i po ożywionej dy- 
skusji, w której poruszone cały szereg fak- 
tów pokrzywdzenia polskich dostawców 
przez niemiecką mleczarnie spółdzielczą, 
wybrali delegację w składzie: Domin, Ru- 
szkowski, Porożyński, Kneblewski, Sadow- 
ski, Główczewski, Bąkowski, Netkowski, 
Lukieś i Kmiecik, która udała się do zarzą- 
du mleczarni celem pertraktacji w sprawie 
przyjęcia Polaków-dostawców na członków 
spółdzielni. Po. kilkunastu minutach, gdy 
delegacja wróciła i zakomunikowała zebra- 
nym, iż zarząd mleczarni nie chciał w ogó- 
le z nią rozmawiać w tej sprawie i katego- 
tyeznie odrzuciła ich żądanie, udali się 
wszyscy przed gmach zarządu gminnego i 
po zaintonowaniu Roty wręczyli wójtowi 
Dachterze pismo nast, treści: 

„My niżej podpisani Polacy-dostawcy 
mleka do niemieckiej spółdzielni mile- 
czarskiej w Pruszczu w pow. świeckim 
zwracamy się do Urzędu Wojewódzkiego 
w Toruniu z uprzejmą prośbą o inter- 
wencję w nasi, sprawie; 


Od roku 1920 jesteśmy stałymi do- 
stawcami mleka do niemieckiej spół. 
dzielni mleczarskiej w Pruszczu, która 
nas haniebnie oszukuje na wadze i pro- 
centach tłuszczu dostarczonego przez nas 
mleka. Mimo kilkakrotnych próśb do 
zarządu spółdzielni o przyjęcie nas Pola- 
ków-dostawców na członków spółdzielni 
oraz dzisiejszego kategorycznego żądania 
delegacji, wybranej przez ogólne zebra- 
nie dostawców w liczbie przeszło 250 o- 
sób — nie chcą nikogo z Polaków na 
członka spółdzielni przyjąć a nawet nie 
wyrażają chęci jakichkolwiek pertrak- 
tacji w tej sprawie. Z uwagi zaś na to, 
że dostawcy-Polacy, którzy stanowią 
prawie 75 proc. ogółu dostawców do tej 
mleczarni i są stale krzywdzeni przez 
Niemców, którzy tuczą się naszą pracą 
i zyski przeznaczają na wiadome cele, 
prosimy Urząd Wojewódzki o położenie 
kresu dotychczasowym. krzywdzącym 
stanom rzeczy: przez natychmiastowe 
rozwiązanie niemieckiej spółdzielni mle- 
czarskiej w Pruszczu i mianowanie ko- 
misarza,.. (dalszy ciąg tego zdania ze 
względów cenzurainych opuszczamy. — 
Red). 


Załączamy memoriał skierowany w 
dniu dzisiejszym do zarządu niemieckiej 
spółdzielni mleczarskiej w Pruszczu oraz 
oświadczenia * pokrzywdzonych dostaw- 
ców. » 

Podpisy wszystkich dostawców. 

Zebrani zażądali od wójta natychmia- 

stowego skomunikowania się z starostą 

świeckim i przetelefonowania treści pisma 

skierowanego do województwa. Wzniesio- 

no szereg okrzyków: „Zamknąć niemiecką 
mleezarnie", 


„NIE POZWOLIMY SIĘ DŁUŻEJ 
OSZUKIWAĆ". 


„W sprawę tę musi wkroczyć prokurator“ 
itd., po czym zebrani w spokoju rozesżli się 
do domów. (w) i 


Wielki spadek analfabetyzmu na Woły- 
niu. Województwo wołyńskie posiada w 
chwili obechej największą w Polsce ilość 
bibliotek ruchomych. Liczba ich przekro- 
czyła 300. Jednocześnie zanotować należy 
znaczny spadek analfabetyzmu na Woły- 
niu. W 1921 liczba analfabetów wynosiła 
na Wołyniu blisko 70 proc., obecnie spadła 
ona do 45,3 proc. 

Uniewinnienie bohaterów głośnego pro- 
cesu. Przed sądem okręgowym w Lublj- 
nie zakończył się proces b. buchaltera re- 
widenta lubelskiej izby skarbowej, Mieczy- 
sława Miki i b. buehaltera młyna Braci 
Krausse w Lublinie Grejma, oskarżonych 
o usiłowanie wymuszenia łapówki. Sad 
ogłosił wyrok, mocą którego obaj oskarże- 
ni zotali uniewinnieni. 
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Przy zepsutym żołądku, gorączce ga- 
strycznej, mdłościach, biegunce lub zaparciu 
już jedna szklanka naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa działa zawsze nie- 
zawodnie, szybko i skutecznie, 


Polskie, szwajcarskie i francuskie leki 
zamiast niemieckich. Ostatnie wydarzenia 
polityczne znalazły w Polsce ciekawy 0d- 
głos na tęrenie lekarskim. Przy zapisy- 
waniu chorym specyfików lekarze coraz 
częściej unikają preparatów pochodzenia 
niemieckiego, które można zastąpić lekar- 
stwami krajowymi albo też francuskimi i 
szwajcarskimi. 

Chciał umieścić rywala w wojsku. 
Otton Klajber z Aleksandrowa rywalizował 
o względy pewnej dziewczyny z Kazimie- 
rzem Libickim. Chcąc się pozbyć rywala 
Klajber podrobił podpis jego ha sporządzo- 
nym przez siebie podaniu do PKU o wcze- 
śniejsze wcielenie do wojska. Fortel nie 
udał się. Sprawa wyszła na jaw i Klajber 
stanął przed sądem który skazał go na 6 
miesięcy więzienia. 

Tragedia małżeńska. Na dworcu auto- 
busowym w Łodzi rozegrała się tragedia 
małżęńska. Zastępca kierownika dworca 
29-letni Tadeusz Osuchowski usiłował za- 
strzelić 19-letnią żonę swoja Irenę oddając 
w jej kierunku kilka strzałów. Sądząc, że 
żona jego nie żyje, popełnił samobójstwo i 
poniósł śmierć. Ciężko ranną Osuchowską 


przewieziono w stanie beznadziejnym do, 


szpitala. 

Aresztowanie żebraków — agentów. Na 
terenie Tarnowa policja aresztowała Zofię 
Berger nigdzie nie meldowaną oraz jej 
przyjaciela, Andrzeja Kuśnierza, który £e- 
brząc po ulicach i mieszkaniach, rozsiewał 
nieprawdziwe wiadomości na temat obec- 
nej sytuacji politycznej. Zatrzymani upra- 
wiali ten proceder z rozmyślną wolą, a że- 
branina była tylko pretekstem do siania 
wśród miejscowej ludności defetyzmu. 

Zagadkowy kopiec w Długiej Goślinie. 
Instytut prehistoryczny m. Poznąnia przy- 
stąpił do rozkopywania zagadkowego kop- 
ca w Długiej Goślinie Kopiec ten wysoko- 
ści 6 m i średnicy 40 m leży na zboczu 
przy dawnym jeziorze. Badania pozwolą 
ustalić jego przeznaczenie i czas usypania. 
Prace wykopaliskowe potrwają około 3-ch 
tygodni. 


Odkryjcie karty! 


Znamienny list otwarty Niemców do... Niemców. 


۲ Zjednoczeńie Niemców w Łodzi w ostat- 
nim nunierze swego organu „Der Deutsche 
Wegweiser" (Drogowskaz) ogłosiło nastepu- 
jący „list otwarty”: 5 

Odkryjcie karty! 

Otwarty list Zjednoczenia Niemców do 
Niemieckiego Związku Ludowego (Deut- 
scher Volksverband), Partii Mtodoniemiec- 
kiej (Jungdeutsche Partei) oraz do gazet i 
czasopism „Freie Presse”, „Neue  Lodzer 

Zeitung” i „Der Deutsche Weg”: 

Mowa, którą polski minister spraw za- 
granicznych p. płk Beck wygłosił w sejmie 
w dniu 5 maja 1939 r., opublikowały Wa- 
sze organy prasowe bez jakichkolwiek ko- 
mentarzy! W przeciwieństwie do tego mowę 
kanclerza Niemiec, wygłoszoną w dniu 28 
kwietnia br. do tego stopnia „naszpikowa- 
liście” komentarzami, iż można się było z 
tego upewnić o Waszym nastawieniu. Pra- 
wo pyasowe jest prawem prasowym! Prze- 
konania są przekonaniami! Niemieckość 
jest niemieckością! Ale być narodowym 
socjalistą nie znaczy być Niemcem. Jest to 
pojęcie obce (obcokrajowe!) Teraz odkryj- 
cie swe karty! 

— Czy jesteście wiernymi obywatelami 
polskiego państwa? (Tak często akcentuje- 
cie to!) Przy każdej sposobności podno- 
sicie to, że nie wyrządzacie szkód pań- 
stwu polskiemu, że przeciwnie jesteście 
„najwierniejszymi” obywatelami państwa! 
Gdy powstało pewne napięcie stosunków 
pomiędzy Niemcami i Polska z Waszej stro- 
ny nie dał się słyszeć ani jeden głos, który- 
by przyznawał rację polskiej polityce! Mo- 
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„Deutscher Pressedienst“ szerzy zamęt. 


Bydgoska „Deutsche Rundschau“ za- 
mieszcza komutikat „Deutscher Presse- 
dienst“, która podaje, że 41 gospodarzy w 
powiecie kościańskim stawiło wniosek © 
przyznanie parcel z  patcelacji majątku 
Borówko Stare; jednakże, jak ma wynikać 
z zestawienia nazwisk, podanych przez „D. 
P. D.", jedynie wnioski Poląków zostały 
uwzględnione. Natomiast wszystkie wnio- 


ski gospodarzy o nazwiskach niemięckich ; 


zostały odrzucone. „D. P. D." wobec tego 
twierdzi, że Niemcom w Polsce dzieje się 


Jak Niemcy przeprowadzili- 
spis ludności. 


Do znanych opisów sposobów przeprowa- 
dzenia spisu ludności w Niemczech dorzu- 
camy nową garść faktów. 

Łudności polskiej na wsiach podawano 
do podpisywania już naprzód wypełnione 
formularze spisowe, gdzie narodowość 1 je- 
zyk były zawsze niemieckie. 

Przed spisem pracodawcy niemieccy 
zbierali dane personalne od robotników w 


MARY RICHMOND. 


Przekład autoryzowany z angielskiego W. M. 


44) 
(Ciag dalszy). 


Chciałem spojrzeć w laboratorium dok- 
tora Millera... nawet dostać się tam, 
jeśliby się to okazało możliwe. 

Elżbieta patrzala na niego z ukry- 
tym przerażeniem w oczach, z ustami 
lekko otwartymi. 

— Ale, dlaczego, Piotrze? Dlaczego ?... 

=- Coś dziwnego dzieje się w tym do- 
mu, kochanie — odpowiedział. — I ty 
wiesz o tym — dodał. 

— Piotrze, ja... 

— Elzbieto, czy nie myślisz, że czas 
już, żebyś mi zaufała zupełnie? Nie je- 
stem głupcem i wiem doskonale, że je- 
steś zamieszana w sprawę „Crane“. 

Odetchnęła konwulsyjnie. 

— Ja zamieszana w sprawę „Crane“? 
Ty... ty jesteś nieprzytomny! Ja nie 
rozumiem... Ja... 

Usta jej zacisnęły się w wąską linię. 
więc postanowiła wypierać się nadal? 
Niemądre dziecko, gdybyż tylko zech- 
ciała mu zaufaé!... 

— Posłuchaj mnie, Elzbieto, na nie 
sie nie zda ta gra. Wiem zbyt wiele, 
aby ci sie udało wyprowadzić mnie w 
pole, kochanie. Dlaczego nie chcesz mi 
zaufać? Ja pragnę tylko pomóc ci. Chcę 
cię wydobyć z tej okropnej matni... 


— Ja.. Ja myślę, że najlepiej zrobię, 
jak odejdę... — uczyniła gest, jak gdyby 
chciała wstać od stołu, ale on nie wy- 
puszczał jej ręki z silnego uścisku. 

— Nie, Elżbieto, musisz mnie wysłu- 
chać.. Ten srebrny ston, twoja maskot- 
ka, którą zgubiłaś, a ja ci oddałem... 

— Co? — Nie dokończyła z braku 
tchu. 

— Znalazłem ją w miejscu, skąd padł 
zabójczy strzał do Flossie Fenton. 

Przez chwilę myślał, żę Elżbieta zem- 
dleje: pobladła śmiertelnie i powieki 
jej opadły na oczy. Zerwał się z krzesła, 
Spieszac jej z pomocą, ale była to chwi- 
lowa słabość, po której bardzo szybko 
odzyskała panowanie nad sobą. 

— Czy masz zamiar aresztować mnie? 
— zapytała zmienionym głosem. — Je- 
żeli tak, to... 

— Aresztować ciebie? Mój Może! Za 
kogo mnie masz? — Brwi jego zbiegły 
się z gniewu i oburzenia. — Kocham cię, 
Elzbieto! Czy nie rozumiesz tego? 
Wiem, ze nie moglibyśmy być szczesli- 
wi, gdyby ten cień pozostał między na- 
mi. Ci ludzie mają jakąś dziwną wła- 
dzę nad tobą, prawda? Powiedz, co to 
jest, i pozwól mi działać! Czy nie mo- 
żesz mi zaufać, ukochana moja? 

Roześmiała się twardo, gorzko. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 31 maja 1939 r. 


„ziemi. Natomiast Niemcy, 


wę polskiego ministra podaliście z koniecz- 
ności, ale żaden z was nie powiedział: On 
ma rację! 

Musicie wobec tego teraz wypowiedzieć 
się, jakie są Wasze przekonania: 1) czy 
Niemcy maja prawo uwazania wolnego mia- 
sta Gdańska za swą własność i żądania 
„autostrądy” przez polskie posiadłości? 
2) czy Niemcy mają jakiekolwiek prawo 
żądania przez polskie ziemie tranzytu lep- 
szego niż ten, który mają dotychczas (o 
czym zdajecie się nie wiedzieć wcale)? 
3) czy Polska przy swej wielkości i potędze 
ma niezaprzeczone prawo dostępu do mo- 
rza? 4) czy wielkość Polski może zagra- 
żać wielkości Niemiec, jeśli nie będzie się 
jej szykanowało? 5) czy Wy — tak „lojal- 
nie” usposobieni — dobrowolnie i bez przy- 
musu zgadzacie się z tym, co polski mini- 
ster spraw zagranicznych Józef Beck (aby 
nie było nieporozumienia co do nazwiska) 
w dniu 5 maja 1939 r. powiedział w sejmie 
Rzeczypospolitej Polskiej? 


Do dnia 11 czerwca 1939 r. musimy 0- 
trzymać odpowiedź! Albo pismem skiero- 
wanym do „Deutscher Wegweiser”, albo 
przez publicznć oświadczenia w Waszych 
własnych organach. Stanowisko Zjednocze- 
nia Niemców w Polsce nie dopuszcza żad- 
nej wątpliwości: Niemieckość w Polsce mu- 
si pozostać niemięcką. Ale ruch niemiecki 
w Polsce musi sam się tworzyć, bez obcych 
politycznych wpływów.” 


Zjednoczenie Niemców w Polsce. 
(Vereinigung der Deutschen in Polen). 


85 


krzywda. Komunikat ten jest obliczony na 
naiwność czytelników. Jeżeli wnioski nie- 
mieckie zostały odrzucone, to tłumaczy sie 
to faktem, iż na parcelowanych majątkach 
jako robotnicy rolni i służba folwarczna 
pracują tylko Polacy. Im też z tytułu pracy 
na parcelowanym majątku służy pier- 
wszelistwo w ubieganiu się o przyznanie 
zabiegający o 
parcele, to przeważnie okoliczni, gamozni 
chłopi niemieccy. 


fabrykach i kopalniach celem jak sie pó- 
źniej okaza!o, przygotowania odpowied- 
nich środków nacisku wobec tych, którzy 
podali jężyk lub narodowość polską. 

W wojsku, w kancelariach wypełniano 
rubryki spisowe bez badania narodowości. 
W ten sposób w wojsku niemieckim arku- 
sze spisowe nie wykazują nawet ułamka 
procentu mniejszości narodowych. 


— Nie wiesz sam, co mówisz! Nikt 
niema żadnej władzy nade mną; rozu- 
miesz: nikt! Byłam rzeczywiście tam, 
gdy zastrzelono Flossie Fenton, ale to 
jeszcze nie dowodzi, że ja ją zabiłam, 
albo... że mogę wiedzieć, kto to uczy- 
nil. Miałam się w tym miejscu spotkać 
z kimś, co miał związek z moim 
przeszłym życiem. Ty myślisz, że jestem 
wdową — ciągnęła dalej, bez tchu — 
ale tak nie jest. Mój mąż żyje! Teraz 
rozumiesz, dlaczego powiedziałam, że 
nie mogę wyjść za ciebie. Ale potem 
zmieniłam zdanie, bo powiedziano mi, 
że mój mąż jest w domu wariatów i że 
lekarze uznali jego stan za beznadziej- 
ny, że nigdy już stamtąd nie wyjdzie... 
Oto jest tajemniea, której tak pragną 
łeś. 

— Kłamiesz! — odpowiedział Hardin- 
ge spokojnie. — Nie wierzę ani jedne- 
mu twemu słowu. Może twój mąż żyje, 
aie tu nie o niego chodzi! Dlaczego by- 
łaś u Joe Hallama w Te Aroha? Co mo- 
że być wspólnego pomiędzy tobą a daw- 
nym bandytą, aż nadto dobrze znanym 
policji? I dlaczego mieszkasz u takiego 
doktora Millera? Z takim Athertonem? 
Jakieś diabelskie sztuczki odbywają się 
w tym labcratorium. Wiem o tym. 
Wczoraj, właśnie przed nagłą napaścią 
psów słyszałem nieludzki krzyk z labo- 
ratorium.. Zdawało się, że kogoś tam 
torturują. Kim jest ten doktor Miller i 
dlaczego przesiaduje dniami i nocami 
w lokalu, którego drzwi są obite stalo- 
wą blachą? : 


— To wybitny uczony odpowie- 
działa Elżbieta. — Przeprowadza jakieś 
doświadczenia, które. gdy mu się po- 
wiodą, jak twierdzi, wywolaja całą rewo- 
jucję w pewnej gałęzi wiedzy. Nie mo- 
ge wyjaśnić ci pochodzenia tych odglo- 
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. — Otwarcie wystawy w Leodium. Wy- 
stawa wodna w Leodium została otwarta 
w obecności wielotysięcznych tłumów, 
przybyłych. z całej Belgii. Wystawa obej- 
muje wszystkie działy inżynierii, techniki 
wodnej oraz ich zastosowanie w różnych 
dziędzinach gospodarki. Tradycyjne Sło- 
wa: „Ogłaszam otwarcie wystawy" wypo- 
wiedział przed mikrofonem 10-letni synek 
króla Leopolda 111, książę Leodium. 


— Handel zagraniczny Litwy upada. 
Po stracie Kłajpedy handel zagraniczny 
Litwy uległ wielkim ograniczeniom. Po- 
mimo bardzo dużego spadku wywozu bi- 
lans handlowy Litwy jest jednak jeszcze 
dodatni. Strata Kłajpedy jest dla naszego 
sąsiada katastrofalna. 

— „Deszcz meteorytów“. W okręgu sta- 
lińskim zaobserwowano w r. ub. rzadkie 
zjawisko „deszczu meteorytów". Znalezio- 
ne drobne kawałki meteorytów zostały 
wówczas dostarczone do Moskwy. Obecnie 
w czasie wiosennej orki znaleziono kilka 
większych meteorytów. Największy z nich 
waży 22 kilogramów. 

— Eksplozja w dzielnicy żydowskiej w 
Pradze. W żydowskiej dzielnicy Pragi w 
pobliżu starej synagogi wydarzyła się po« 
nownię eksplozja. Jeden z domów został 
częściowo zniszczony, dwie osoby odniosły 
rany. 

— Bandera angielska na pierwszym 
miejscu. W kanale Suezkim wciąż trwa 
„tranzytowa* rywalizacja między Anglią 
a Włochami. Jednakże bandera angielska 
w przejazdach okrętowych przez kanał u- 
trzymuje się na pierwszym miejscu, skuxw 
piając nadal przeszło 55% całych przewo« 
zów, gdy Włosi na drugim miejscu nie do 
chodzą do 17% przewozów. : 

— Polskie szynki w Niemczech. Na 
rynku bekonowym w Anglii zaszły ostatnio 
pewne zmiany, które spowodowały spadek 
cen, oraz zjawisko niewysprzedania zapa- 
sów. Natomiast udało się Polsce ostatnio 
ulokować większe transporty szynek w 
Niemczech. 

— 773 milionów dolarów na dozbrojenie 
marynarki U. 8. A. Prezydent Roosevelt 
podpisał projekt ustaw o kredytach prze- 
znaczonych na dozbrojenie marynarki. 
Sięgają one 773 milionów dolarów. 


— Ochrona króla Jerzego w U. 8. A, 
Podczas wizyty króla Jerzego VI w No- 
wym Jorku i zwiedzania wystawy pełnić 


będzie służbę 7.700 policjantów. Ulice, ob- 
stawione zostaną przez _ 4.000 policjantów, 


na ierenie zaś wystawy znajdzie sie 0 


„police-men'ów*, 800 detektywów - policji 
śledczej i 400 agentów tajnej policji. 


— Makabryczna katastrofa. Niesamowi- 
ta katastrofa komunikacyjna wydarzyła 
się na szosie między Paryżem a Limoges. 
W pobliżu miejscowości Cerey samochód — 
karawan zderzył się ze samochodem. Oba 
wozy przewróciły się i stanęły w płomie- 
niach. 5 pasażerów poniosło śmierć na 
miejscu, kilku dalszych odniosło ciężkie 
poparzenia. Trumna ze zwłokami, znajdu- 
jąca się w karawanie pozostała, jak gdyby 
cudem, nienaruszona. 


sów: nie byłam w laboratorium. Ale... 
— zaśmiała się krótko — to jest zupeł- 
nie nieprawdopodobne, żeby doktor ko- 
goś torturował. Taki poczciwy starowi- 
na o miękkim sercu! 

— Złapałem ja na kłamstwie — po- 
myślał Hardinge — twierzi, że nigdy 
nie była w laboratorium, a przecież Wil- 
liams widział ją, jak wychodziła stam- 
tąd. — Flossie Fenton znała cię — po- 
wiedział. — Przed śmiercią powiedziała 
mi, że jesteś w niebezpieczeństwie i pro- 
siła, żebym cię ratował. 

Usta Elżbiety zacisnęły się mocno. 

— Nie widziałam Flossie Fenton ni- 
gdy w życiu! Była nieprzytomna?! 

— Nie, ona była wtedy zupełnie przy- 
tomna. Miała umysł zupełnie jasny 
przed śmiercią, wiedziała doskonale, co 
mówi. Ukochana moja, bądź rozsądna, 
zrób to przez miłość dla mnie! Zaufaj 
mi i dopomóż rozwiązać tę zagadkę! 

Potrząsnęła głową. 

— Nie, bardzo mi przykro, ale nie 
mogę nic innego powiedzieć ponad to, 
co powiedziałam! Nic nie wiem! 

— Naprawdę to jest twoje ostatnie 
słowo? i 

Skinęła glowa... Nie mogła mówić, bo 
nie była pewna swęgo głosu. 


— W takim razie musisz przygotować 
się na skutki, Elżbieto! Czy nie słyszysz 
mnie? Cokolwiek się stanie, ktokol- 
wiek będzie wplątany w tę sprawę, ja 
nie porzucę jej! Nie spocznę, dopóki nie 
dojdę do dna tego bagna, dopóki nie 
odnajdę Fleurette Crane i nie doprowa- 
dzę do ukarania sprawcy dwóch mor- 
derstw! Mógłbym ciebie od tego wszy- 
stkiego odgrodzić, gdybyś mi zaufała. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Broda, 
dnia 31 maja 1939 r. 


Notatki polityczne. 


ZA KAŻDEGO WYDALONEGO Z NIE- 
MIEC POLAKA SM equ ns 3 NIEM- 
: cow! 


Powiatowe Towarzystwo Rolnicze w 
Wąbrzeźnie podjęło na Walnym Zjeździe 
uchwałę domagającą się od władz rzą- 
dowych w odpowiedzi na gnębienie Po- 
laków w Niemczech i dokonywanie wy- 
daleń działaczy polskich z granic Rzeszy 
سب‎ wydalenia z granic Rzeczpospolitej 
uciążliwych obywateli narodowości nie- 
mieckiej i to za każdego Polaka z Rze- 
szy, przynajmniej trzech Niemców. Za- 
trzymany natomiast Niemcom majątek 
w Polsce należy dać w administrację i 
do użytku Polakom wydalonym z Nie- 
miec. Z uwagi na zerwanie umowy z 
r. 1934 jednostronnie przez Niemcy, na- 
leży jak najśpieszniej wydalić z granic 
Polski wszystkich optantów niemieckich, 
którzy niesłusznie korzystają z dobro- 
dziejstw majątku Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 

MARSZAŁEK RATAJ 
PRAGUJE. 

Ostatnio ukazały się w prasie wiado- 
mości o zamiarze b. marszałka Seimu 
p. Rataja wycofania się całkowitego z 
życia politycznego. Pogłoski te nie od- 
powiadają prawdzie. B. marszałek Sej- 
mu Rataj, po zrzeczeniu się prezesury 
Stronnictwa Ludowego, zamierza prze- 
prowadzić dłuższą kurację, po czym je- 
dnak w dalszym ciaqu będzie brał żywy 
udział w życiu politycznym i pracach 
swego stronnictwa. 


NADAL 


ŚWIĘTO LUDOWE W TYM ROKU 
BEZ OBCHODÓW. 


Sekretariat Naczelny Stronnictwa Lu- 
dowego ogłasza nast. komunikat: „Z ca- 
lego Serregu powiatów otrzymaliśmy wia- 
domości, że władze starościńskie nie u- 
dzieliły zezwolenia na organizowanie po- 
chodów i zgromadzeń pod gołym niebem, 
zezwałając jedynie na zgromadzenie w 
lokalach. Jeśli się zważy, że na wsi brak 
lokali, mogących pomieścić większą ilość 
zgromadzonych, to musi sie stwierdzić, 
że owo zarządzenie władz administracyj- 
nych bardzo utrudni urządzenie powia- 
towych obchodów święta ludowego w ro- 
ku bieżącym. Jedyną radą na to utru- 
dnienie będzie organizowanie: uroczysto- 
ści święta ludowego w lokalach, obok 
których są obszerne i ogrodzone podwö- 
rza, stanowiące całość z budynkiem, w 
którym się zgromadzenie będzie odbywać. 

Władze, wydające zakaz pochodów i 


-dniły swe zarządzenia svtuatya Miedzy“ 
narodową. Nie wydaje się nam jednak, 
by patriotyczne. manifestacje chłopskie 
nie mogły się odbywać publicznie i pod 
gołym niebem nawet w takiej sytuacji, 
jaka jest obecnie! 


WYŚCIG O MATURZYSTÓW. 


Wszystkie ideowe organizacje akade- 
mickie rozwinęły ożywioną propagandę, 
celem pozyskania dla. swoich szeregów 
tegorocznych maturzystów. Począwszy od 
ONR (różnych „odcieni*), a skończywszy 
na PPS mają możność młodzi obywatele, 
opuszczający ławy licealne, zapoznać sie 
z programami, deklaracjami, odezwami 
kolportowanymi przez te organizacje. Śro- 
dowisko warszawskie Akad. Związku Mło- 
dej Polski „Awangarda“ otworzyło biu- 
ro informacyjne dla absolwentów, które 
bezpłatnie udziela informacyj o zapisach, 
opłatach i egzaminach na wyższych u- 
czelniach oraz o warunkach utrzymania 
w Warszawie, Podobne biura są organi- 
zowane również i w innych miastach u- 
niwersyteckich. Ludowa młodzież akade- 
micka wydała specjalny numer „Młodej 
myśli ludowej“ poświęcony absolwentom. 
Intensywną akcje propagandową prowa- 
dzi młodzież akademicka Stronnictwa 
Narodowego oraz niektóre odłamy ONR. 


SPÓR O MAŁŻONKI BOGÓW ZADECY- 
DOWAŁ OSTATECZNIE O ROZŁAMIE 
W „ZADRUDZE“, 

Po wyjściu „rasistów* z pogańskiej 
Zadrugi zwalczały się w tej grupie dwa 
odłamy — „doktrynalny* i „słowianofil- 
ski“, Spory miały miejsce przeważnie na 
zebraniach o charakterze obrzedowym. 
Ostatnio zawzięcie walczono, którą z bo- 
giń „przydzielić* trójcy bogów słowiań- 
skich Trygłowowi, Perunowi i Radgasto- 
wi. Słowianofilska gruya rozporzadzata 
zbyt dowolnie Zywila, Nerta i Marzanną. 
Grupa doktrynalna (intelektualiści) do- 
szła do przekonania, że nie może tolero- 
wać nadal tego rodzaju ośmieszań, po- 
stanowiła więc — rozstać się ostatecznie 
z ,Zadruga". Rezultat — „Zadruga“, ja- 
ko pismo przestanie istnieć, Grupa sło- 
wianofilska zapowiada, że jesienią wyda 
nowe pismo pt. „Sław*. 


Amerykanie lubią silne wrażenia. 


Na wystawie w Nowym Jorku urządzony 
jest pokaz... tracenia na fotelu elektrycz- 
nym. Odtworzono celę-klatkę z której wy- 
prowadzaja „skazańca“ strażnicy; proku- 
rator czyta wyrok, po czym delikwent 
przywiązany zostaje do fotelu. Obecne ko- 
biety figurantki wydają okrzyki przeraże- 
nie, a „Skazany“ — umiera. To przedsta- 
wienie odbywa się 35 razy dziennie. 


zgromadzeń pod gołym niebem, uzasa-. 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Zogu stracił 21 kilo złota. 


Rzym, 30. 5. (PAT). Agencja Stefani 
donosi z Tirany, że na granicy Albañ- 
sko-greckiej zatrzymano pewnego Gre- 
ka, który usiłował przekroczyć granicę, 
zabierając z sobą złotą zastawę stołowa 
wagi 21 kg, stanowiąca własność króla 
Achmeda Zogu. Zatrzymanemu udało 


się zmylić czujność straży  wło- 
skich i ujść na terytorium greckie, zło- 
to jednak zostalo skonfiskowane. 


Identyczności Greka nie udało się wła- 
dzom ustalić. 


6.000 spraw podatkowych 
w NTA. 


Warszawa, 30. 5. (Tel. wł). W naj- 
wyższym Trybunale Administracyjnym 
zalega wyjątkowo duża ilość skarg zgło- 
szonych przeciwko wymiarowi podatku 
dochodowego i przemysłowego, oraz ka- 


również padła w znanej 


Warszawa, ulica 


/ Konto P. K. O. 18814. 


— 


kursów zgłosiły koncerny przemysłowe 


rom nałożonym z tytułu niedopłaconych | na Górnym Śląsku, oraz fabryki łódz- 
opłat stemplowych. Większość tych re- l kie. (r) 


Pn I RON NN 


Seim bodrio pracowal do połowy lipta. 


Warszawa, 30. 5. (Tel. wl) Na porządku 
obrad dzisiejszego posiedzenia sejmu znaj- 
duje się kiłka ważnych projektów ustaw, 
które wnosi rząd. Pierwszy projekt normu- 
je przepisy o stanie wojennym, drugi mówi 
o szczególnej odpowiedzialności karnej w 


przypadkach zbiegostwa do nieprzyjaciela 
lub poza granice państwa, trzeci — dotyczy 
przywrócenia mocy obowiązującej ustawy 
w przedmiocie uznania nazwisk, przybra- 
nych podczas służby wojskowej, Wszystkie 
te trzy projekty ustaw mające tak bardzo 
specjalny charakter uchwalone zostały 
przez radę ministrów, obecnie rozpatrzy je 
sejm. 


cerę 


Z innych spraw porządku dziennego sej- 
mu na uwagę zasługuje ustawa o ratyfi- 
kacji układu płatniczego między Polską a 
Francją. W myśl projektu ustawy pos. Fi- 
lipowicza skazani na grzywnę, a nie mogą- 
cy jej uiścić będą mogli z mocy ustawy wy- 


'PUDER'ABARID! 


konać odpowiednią pracę w zamian za 
grzywnę. I ten projekt ustawy rozpatrzony 
zostanie w nadchodzący wtorek przez ple- 
num sejmu 


Następnego dnia tj. w środę odbędzie się 
plenum senatu. Obie izby pracują więc w 


całej pełni tak, iż zamknięcia sesji należy 
się spodziewać w połowie lipca br. 


Do końca maja 
znaczki pocziowe 


nabywać można 
Pomocy Zimowej. 


Nabywając je, pomagacie 
bezrobotnym i ich dzieciom. 


Kaszubski 


ryt 


pokazuje sasiadom — jezyk. 


Kartuzy, 28 i 29. 5. (Wiad. wł.) Pieczę- 
tujacy sie gryfem syndykat czyli związek 
zawodowych dziennikarzy polskich pracu- 
jących na Pomorzu urządził tegoroczny 
zielonoświąteczny „zjazd krajoznawczy“ w 
Kartuzach — mieście mającym w herbie 
takiego samego ptaka legendarnego, tylko 
z tą odmianą, że kaszubski gryf wyciąga 
czerwony ozor w stronę zachodnich sasia- 
dów. Na miejscu mieliśmy sposobność 
przekonać się, że nie sa to czcze prze- 
chwałki. W 97 procentach rdzennie pol- 
ska ludność powiatu kartuskiego wykazuje 
wobec zachcianek hitlerowskich, aby tędy 
pociągnąć swoją autostradę — zadziwia- 
jący wprost spokój. normalnie oddaje się 
swoim zajęciom rolniczym i rybackim i 
— czuwa na straży z oporem iście kaszub- 
skim. 

Dzięki uprzejmości dyrekcji polsko-fran- 
cuskiego towarzystwa kolejowego, które 
wycieczce dziennikarzy oddało wygodny 
wagon do dyspozycji, wycieczka (nie ba- 
cząc na zmienną pogodę) udała się nad- 
zwyczajnie. Na stacji Wieżyca nastąpiło 
serdeczne powitanie gości z Bydgoszczy 
i Torunia przez kolegów z Kartuz i przed- 
stawicieli samorządu powiatowego. Sil- 
niejsi wspięli się na szczyt góry, reszta u- 
dała się do obozu chrześcijańskiej młodzie- 
ży nad jezioro ostrzyckie. Stąd udano się 
odziami do dolnej, potem pieszo do górnej 
Brodnicy, gdzie ks. prob. Szuta odprawił 
nabożeństwo na intencję zjazdu. Po prze- 
chadzce po malowniczych zakątkach „kra- 
iny 170 jezior” zatrzymano się w „Kaszub- 
skim Dworze* w Kartuzach. Tutaj dzien- 
nikarze poznajomili sie z wybitniejszymi 
przedstawicielami miejscowego spoleczeñ- 
stwa i wysłuchali ich wynurzeń na temat 
położenia politycznego i — geograficznego. 


(O obradach i szczegółach wycieczki napi- 
szemy osobno. — Red.) 

Gośćmi szczerze zaopiekował się senior 
wydawców pomorskich p. Jan Bieliński, 
wydawca „Gazety Kartuskiej“ z swoimi 
synami, dziennikarzami. 

Drugiego dnia odwiedzono Rutki, gdzie 
znajduje się „serce“ Kaszub (okręgowa e- 
lektrownia nad Radunia) krwawą w dzie- 
jach, klasztor żukowski, gdzie znajdują 
się cenne pamiątki, zabytki Kartuz oraz 
zakłady garncarskie Neclów w Chmielnie, 
słynne z wyrobów 

Z okazji swego zjazdu złożyli dzienni- 
karze bydgoscy, do których przyłączyli się 
pelplińscy i gdyńscy, — kwiaty na grobie 
śp. doktora Aleksandra Majkowskiego, du- 
chowego wodza Młodych Kaszub. Nad je- 
go grobem i w. „alei filozofów* dawnego 
zakonu Kartuzianów, gdzie ks. radca Po- 
łomski poczęstował gości tabaczką praw- 
dziwie kaszubską (utartą w donicy), duma- 
liśmy o Remusie, Mestwinie i Swietopel- 
kach, ongiś panach tej ziemi. 


Kolejarze mogą być wydawani obcym 
sadom za katastrofy za granicą. 


Warszawa, 24. 5. (tel. wł.) Ministerstwo 
Sprawiedliwości podało do wiadomości są- 
dów nową instrukcję w sprawie stosowa- 
nia międzynarodowych umów o wydawa- 
niu obcym sądom pracowników kolejowych 
winnych spodowowania katastrof. W myśl 
umów zawartych z szeregiem państw, sądy 
zagraniczne mogą 290716 naszą obsługę ko- 
lejową za wypadki spowodowane na oh- 
cym terytorium w cząsie przejazdu pol- 
skich pociągów. (r) E 


WIELKA WYGRANA IV. klasy 44 Loterii 


na nr 55552 


Szczęśliwe losy Iklasy sajuz donabycia 


Rok XXXIII. Nr 123, 
Siódma strona. 


ze szczęścia kolekturze 


Marszałkowska 154. 


(n-4862 


| Zgon przełożonej Urszulanek, 
Matki Ledóchowskiej. 
Rzym, 30. 5. W poniedziałek o godz, 


17,15 zmarła tu matka Urszula Ledó- 
chowska, przełożona generalna i założy- 


cielka ss. Urszulanek Zgromadzenia, 
które liczy dziś 35 domów, z tego 25 w 
Polsce i przeszło 1.000 sióstr. 


Kto będzie wybierał do izb 
rzemieślniczych ? 


Warszawa, 30, 5. (Tel. wl) Ważny 
projekt ustawodawcy dla rzemieślników 
uchwaliła sejmowa komisja prawnicza. 
Pierwszy projekt ustawy znosi dotych- 
czsową powszechność wybrów do izb 
„rzemieślniczych, a przesuwa cały ciężar 
wyborów na cechy 1 inne organizacje 
rzemiosła. 

Prawo wyborcze wynosi lat 24, wybra- 
nym może być tylko rzemieślnik w wie- 
ku od lat 30, mający tytuł mistrza. Nie 
będzie już mianowana przez ministra 
zarządu związku izb rzemieślniczych, o- 
becnie będzie on wybierany przez radę 


związku. W ten sposób zrealizowane 
zostaną postulaty aktualne rzemio- 
sła. (r) 


Wiceprem. Kwiatkowski weźmie udział 
w zjeździe pom. Rady Gospodarczej. 


Torun, 30. 5. (Tel. wł). Na zebranie 
pomorskiej Rady Gospodarczej w dniu 
3' czerwca br. przybędą do Torunia wice- 
premier Kwiatkowski, minister Kościał- 
kowski, prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego Górecki, prezes Banku Rol- 
nego Jaroszyński i dyrektor tegoż ban- 
ku Staniszewski oraz reprezentanci 
ministerw przemysłu i handlu, komu- 
nikacji i rolnictwa. Na konferencję do 
Torunia zaprosił p. wojewoda 300 osób. 
Referaty na zjeździe wygłoszą: dyr. Ku- 
likowski z Gdyni, inż. W. Namysłowski, 
inż. Zawadzki z Bydgoszczy — o żeglu- 
dze śródlądowej, prezydent miasta Ino- 
wrocławia Jankowski i inż. Hoffmann 
— o elektryfikacji. 


Katastrofa samochodowa. 


Ciężko ranni, jedna osoba 
poniosła śmierć. 


Keynia, 30. 5. (Tel. wł.). Skutkiem 
pęknięcia dętki nasłąpiła dziś, o godz. 
6 rano Straszna katastrofa samochodo- 
wa, której uległ samochód (nr. rej. B 
61.405) p. Kapczyńskiego z Gdyni. W 
samochodzie znajdowały się 4 osoby, 
wśród nich 2 panie oraz szofer. Wszy- 
scy pasażerowie odnieśli bardzo ciężkie 
kontuzje wewnętrzne i zewnętrzne. W 
stanie bezprzytomnym odwieziono ich 
po udzieleniu im pomocy lekarskiej i 
pociechy religijnej do szpitala w Szubi- 
nie. Niebezpieczeństwo Śmierci grozi 
jednak tylko jednej spośród ofiar, a mia- 
nowicie szoferowi. 

Czersk. (a) W poniedziałek, 29 bm. 
w godzinach porannych samochód oso- 
bowy IC. 109475 marki Opel przejezdza- 
jący tranzytem z Tczewa do Chojnic 
wjechał pod Gutówcem na drzewo przy- 
drożne. Dwaj pasażerowie, jadący sa- 
mochodem, zostali ciężko zranieni. 

W drodze do Chojnie pasażerka-ko- 
bieta wskutek odniesionych ran zmar- 
ła. Właściciel samochodu, Horst Botsch 
z Wehlau (Prusy Wschodnie), wziął 
poprzedniego dnia ślub i właśnie 
udawał się wraz z żoną w podróż po- 
ślubną. Samochodem kierowała młoda 
małżonka, która w następstwie wjecha- 
ła na drzewo, ponosząc śmierć. Rozbity 
samochód przytransportowano do Czer- 
ska. 
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Kronika 


SDYNSMA 


Gdynia, dnia 30 maja 1939 r. 


Redakcja 1 administracja miagel się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cuklernia ۰ 
rata), tel. 14-60. 


Nocny dyżur pełnią aptekl: 
Centralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40. 
Świętojańska, naprzeciw komisariatu. 
Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmerska w Orłowie, uł. Orłowska. 
سسس‎ 

REPERTUAR KIN: 

Bajka: „Buziaczek* z Shirley Temple. 

Gwiazda: „Oczym się nie mówi“, (film 
polski). 

Lido: „Zwycięzcy żywiołu*. 

Lily-Chylonia: „Dwie Joasie* (film pol) 
Morskie-Oko: „Syn  Frankenstaina". 

Miraz-Orlowo: „Halka“ (film polski). 

Poionia: „Dr Murek" (film polski) 

Zorza-Grabówek: „Włóczęga“, film polski. 


— Przyjazd m, s. „Sebieski”. Dziś dnia 
30 bm. w godzinach rannych przychodzi po 
raz pierwszy do Gdyni nowy motorowiec 
„Sobieski”, zbudowany w stoczni „Swan 
Hunter & Wigham Richardson Ltd” w New- 
castle on Tyne. Motorowiec powyższy po- 
siada długości 156,5 m, szerokości 20,5 m, 
nośność 7.200 t., tonaż rej. brutto 10.300 ton 

— Szereg pociągów popularnych przy- 
wiozło na Zielone Świątki do Gdyni liczne 
wycieczki z Warszawy, Łodzi, Radomia, 
Zaolzia, Nowego Sącza, Bydgoszczy, Cho- 
rzowa, Dąbrowy Górniczej itd. Poprzednio 
zaś bawiły tu wycieczki aż 4 z Warszawy, 
5 z Wilna, a także z Kielc, Grodna, Brześcia 
itd. Niestety pogoda zimna i deszczowa po- 
psuła w pewnej mierze przywitanie z mo- 
rzem. 

— Jacht „Szkwał” wyruszył w pierwszą 
tegoroczną podróż na Bałtyku z uczniami 
liceum handlowego na pokładzie do Born- 
holmu i Szwecji, 


Pomnik poległego powstańca śp. plut. 
rada Pająkowskiego w Gniewkowie, 


Ge- 


Toruń, 30. 5. W dniach 28 i 29 bm. od- 
były się w Gniewkowie i Toruniu imponu- 
jące uroczystości podoficerów rezerwy z 
okazji 15-lecia istnienia toruńskiego koła j 
XI walnego zjazdu delegatów okręgu po 
morskiego Zw. Podoficerów Rezerwy. 

Uroczystości rozpoczęły się w Gniewko- 
wit, dokąd przybył specjalny pociąg z To- 
runia, wiozący delegatów, gości oraz okoła 
30 zawodników, biorących udział w mar- 
szu drużynowym Gniewkowo—Torun na 
szlaku wkraczania wojska polskiego na 
Pomorze. Na szłaku tym zginął właśnie 
śp. plut. Gerard Pająkowski, syn ubogich 
rolników z Brzozy, pow tucholskiego, któ- 
ry porzucił służbę w żandarmerii pruskiej 
i jako ochotnik pułku Ułanów Pomorskich 
zginął od kuli Grenzschutzu 19 stycznia 
1920 roku. 

Na rynku gniewkowskim na tle barwnej 
banderii konnej, w liczbie ponad 60 chłopa 
p. mjr. Cerklewicz, komendant Federacji 
P. Z. O. O. okr. pomorskiego złożył raport 
p. gen. Bortnowskiemu, który przybył na 
uroczystości do Gniewkowa w towarzystwie 
p. wicewojewody pom. Szczepańskiego. 
gen. Bołtucia oraz przedstawicieli władz i 
organizacyj. Na uroczystość przybyła 
również rodzina poległego powstańca Sp. 
Pająkowskiego. 

Po Mszy św. polowej, odprawionej na 
Rynku przez prob. ks. Mąkowskiego, p. 
gen. Bortnowski dokonał odsłonięcia pom- 
nika śp. plut. Pająkowskiego, wygłaszając 
okolicznościowe żołnierskie przemówienie. 
Akt erekcyjny odczytał prezes toruńskiego 
koła Zw. Podof. Rez. p. Kaczmarek. W 
serdecznych słowach przemówił również 
burmistrz Gniewkowa p. Pyka. 

Następnie odbył się start do marszu 
drużynowego Gniewkowo—Toruń. Na me- 
cie w Toruniu zjawiła się pierwsza i druga 
drużyna Gdyni, trzecia z Gdańska i czwar- 
ta z Torunia. 

Dalszy ciąg imponujących, uroczystości 
odbył się przed toruńskim ratuszem na 
Staromiejskim Rynku, gdzie p. gen. Bort- 
nowski w towarzystwie p. starosty  Bru- 
niewskiego, reprezentującego p. wojewodę, 


— Do Kolumbii wychodzi z Gdyni nor- 
weski motorowiec „John Bakke“, który 
wiezie 900 ton drobnicy. Warto nadmie- 
nić, że pierwsze ładunki polskie do Ko- 
mbi woził przed kilku laty ss. „Kra- 
ów". 


Nowy zeszyt „Uprawy Morza“. 


Świeżo wydanym, piątym z kolei zeszy- 
tem rozpoczął kwartalnik gdyński „Upra- 
wa Morza“ drugi rok wydawnictwa, przy- 
nosząc znowu obfity materiał z dziedziny 
gospodarki morskiej. 


Nader aktualne ze względu na będący 
w toku proces uprzemysłowienia portu 
gdyńskiego są rozważania mgr. Stanisława 
Walewskiego pt. „Podstawy polityki tere- 
nowej portów przemysłowych“, Autor zaj- 
muje się tak ważnymi zagadnieniami, jak 
znaczenie przemysłu dla portu, postuląty 
gospodarstwa narodowego a interes portu, 
ciągłość dysponowania terenami przemysło- 
wymi przez zarząd portu. 


W dziale recenzyjnym dr B. Kasprowicz, 
T. Nowacki i A. Szulc omawiają kilka no- 
wości a cały szereg niezmiernie interesu- 
jących prac o Gdyni i Gdańsku, składa się 
na b. wartościową całość. 


Zaszczytne odznaczenie. 


Jak się dowiadujemy, Zarząd Związ- 
ku b. Ochotników Armii Polskiej, Od- 
dział Gdynia—Orłowo nadał p. Kazl- 
mierzowi Borkiewiczowi godność człon- 
ka honorowego oddział Gdynia—Orlowo, 
dając tym wyraz uznanie m. in. „za 
pracę położoną dla Państwa przez rzu- 
cenie w dniu 10 maja 1936 r. hasła stwo- 
rzenia Funduszu Dozbrojenia i Zmoto- 
ryzowania Armii“, 


Zderzenie autobusu z samochodem. 


O mały włos, a mogło było dojść do 
poważnej katastrofy samochodowej na 
szosie Gdańskiej obok garaży MTR. W 
poniedziałek, *około godz. 11 przed po- 
łudniem powracał z Gdyni autobus nr 
38 zupełnie pusty, który odwiózł wła- 
śnie wycieczkę lekarzy. Wedle opowia- 
dań konduktora w pewnym momencie 
nadjechał prywatny samochód, który 
chciał wyminąć autobus, najechał je- 
dnak na niego, przy czym oba wozy do- 
znały szeregu obrażeń. Pasażerowie sa- 
mochodu cudem wyszli cało. Samochód 
nosi znaki rejstracyjne A 48-837, pocho- 
dzi z Łodzi z Touring Clubu. 


stanu, kosi miliony ludzi. — 
uporczywego, męczącego kaszlu, 


Na m/s „Piłsudskim“ przyjechał z 
Australii do Gdyni młody konstruktor 
okrętowy p. Ludwik Kaczanowski, aby 
poznać i zwiedzić kraj ojczyzny. P. 
Kaczanowski urodził się na Syberii, wy- 
emigrował z rodzicami z Władywosto- 
ku do Anstralii i tam poświęcił się stu- 
stium nad budownictwem okrętowym. 


Piękna linia ms „Bielsko. 


M/s „Sobieski“ przychodzi 29 bm. do 
Gdyni a jednocześnie dobiega do końca 
budowa m/s „Bielsko“, który na stocz- 
ni Gdańskiej został zamówiony wraz z 
bratnim statkiem m/s „Łódź“. W lipcu 
już nastąpić ma spuszczenie na wodę 
m/s „Bielska* a w listopadzie rozpocz- 
nie on służbę normalną na Linii Mek- 
syvkańskiej. Obecnie wvkaneza sie 
kadłub i już teraz widać, że statek bę- 
dzie mieć wyjątkowo piękną linię 


Żydzi gdyńscy, którzy zarabiają miliar- 
dy w Gdyni i chwalą się: „wasze są ulice 
a nasze kamienice" na ogólną kwotę prze- 


więc stosunku powinno się ustalić ich stan 
posiadania w nąszym porcie. Niech się 
nikt nie łudzi, ze pochłonięci obecnie przy- 
gotowaniami do obronności państwa, od- 
wrócimy uwagę i oczy od raka, który nas 
toczy. 

Musimy być silni, zwarci i gotowi. Pierw- 
szym zaś werunkiem siły to odzydzenie 
państwa! 


Poniżej podajemy drugą część staty- 
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odebrał defiladę braci podoficerskiej. 

O godz. 13 nastąpiło uroczyste otwarcie 
obrad zjazdu w wielkiej sali Dworu Artu- 
sa, zagajonego przez prezesa okręgu pom. 
p. Sz. Sobczaka, który powitał przybyłych 
przedstawicieli władz w osobach pp.: sta- 
rosty Bruniewskiego, prezydentą Raszeji, 
pik. Głobickiego, kier. okr. Ośrodka WF i 
PW, prokuratora Przybylskiego, prezesa 
Zw. Ofie. Rez. okr. pom mjr. Wadasa, mir. 
Cerklewicza, przedstawicieli bratnich orga- 
nizacyj i delegatów. 

Obradom przewodniczył p. E. Sznajder. 
Po przemówieniach przedstawicieli władz 
i gości, uchwalono wysłać depesze holdow- 
nieze do Pana Prezydenta R. P. prof. Mo- 
ścickiego, Marszałka Polski Śmigłego Ry- 
dza, Prezesa Rady Ministrów gen. Sławoj 
Składkowskiego, woj. Raczkiewicza i ks. 
biskupa Okoniewskiego. 

Na zakończenie pierwszego dnia obrad 
uchwalono rezolucję, w której m. in. czy- 
tamy: 

„Związek Podoficerów Rezerwy okr. po- 
morski oświadcza, że Ziemia Pomorska by- 
ła i jest edwiecznie polska, że ludność nie- 
miecka na Pomorzu jest tylke napływowa. 
Związek stwierdza, że jego członkowie są 
gotowi każdej chwili na rozkaz naczelnego 
wodza stanąć nie tylko w obronie tej ziemi 
i swobodnego dostenu do morza, ale pójść 
naprzód na jeso rozkaz: Maszerować! 

„Gdańsk leży w sferze życia gespodarcze- 
go Polski i przez Gdańsk Polska musi mieć 
wolny i nieskrępowany destep de morza. 
Domagamy się ukrócenia swawoli Gdańska 
i usunięcia z jego terenu wpływów Rzeszy 
Niemieckiej. Zarazem domagamy się za- 
pewnienia kulturalnego, gospodarczego roz- 
woju dla naszych obywateli w Gdańsku.” 

W rezolucji tej w dalszym ciągu podofi- 
cerowie rezerwy domagają się, usunięcia 
niesprawiedliwości, pochodzącej z czasów 
zaborczych oraz szybkiego przeprowadzenia 
parcelacji majątków niemieckich. Ponadto 
usunięcia z granic Rzplite] optantów nle- 
mieckich 1 przekazania ich posiadłości w 
ręce polskie, 

„Domagamy się — czytamy w rezolucji 
— uchylenia przywilejów, przysługujących 
niniejszości niemieckiej z ustawy językowej 
z dnia 30 marca 1925 r. — gdyż ludność pol- 
ska w Niemczech nie posiada podobnych 
uprawnień. Również domagamy się wyda- 
nia podobnej ustawy, eqnraniczającej moż- 
liwość zarobkowania mniejszości niemiec- 
kiej w pasie granicznym”. „Stwierdzamy, że 
Kaszuby Zachodnie, Ziemia Zlojowska, Po- 
granicze Poznańskie i Śląsk Opolski należa- 
ły zawsze i należą historycznie i etnogra- 
ficznie do Polski.” „Domagamy się wyda- 
lenia za każdego Polaka w Niemczech jed- 
nego magnata Niemca z Polski oraz za- 
ostrzenia przepisów o pasie granicznym”. 


Rezolucja ta została rrzvieta niemilkna- 
cymi oklaskami i »krzykami. 

W dalszym ciągu od godz. 17 w sali Ti- 
vołi obradowały komisje zjazdowe. 


W drugim dniu uroczystości rozpoczęły 
się zbiórką delegatów na placu św. Kata- 
rzyny, skąd udan» się do kościoła garnizo- 
nowego, gdzie ks. dziek. Sinkowski odpra- 
wił mszę św., po czym wygłosił okoliczno- 
Sciowe kazanie. 


Obrady rozpoczęły się o godz. 10 w sali 
„Tivoli, Zagaił prezes Sobczak, witając 
nrzedstawicieli władz i delegatów. Marszał- 
kiem wybrano p. Kapkę, wiceprezesa za- 
rządu gl. z Warszawy. Po załatwieniu 
wstępnych formalności, sprawozdania z ca- 
łorocznej działalności złożyli członkowie 
zarządu. Jak z tego. wynikało, okręg po- 
morski Zw Podoficerów Rez. pomimo wie- 


A z 
Gruzlicen pluma jest nieubłaganą 1 corocznie, nia robiąc różnicy dla płci, wieku 
PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU 


3 ** Gaseckiego, który ulatwia wy- 
GRYPY i t.p. stosują pp. lekarze Balsam Trikolan dzielanie się plwociny, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wage ciała i usuwa kaszel. 


Sprzedają apteki 


Polski Sybirak z Australii 


konstruktorem okrętowym. 


Pracował ostatnio w Sydney w jednej z 
sześciu australijskich stoczni. 

Zew polskiego morza był jednak wi- 
docznie bardzo silny i dotarł po przez 
dałekie oceany do serca młodego kon- 
struktora, który zapewne przede wszy- 
stkim pośpieszył obejrzeć stan robót 
na budującej sie s/s „Olzie“. 


eee A لسسع‎ 


Żydzi gdyńscy dali zaledwie 251,520 zt, 


stycznych danych o wynikach Pożyczki 
Przeciwlotniczej w Gdyni: urzędnicy pry- 
watni (3184) subskrybowali 805.302 zł, wol- 


szło 5 milionów zł dali 251.520 zi. W tym | ne zawody (455) — 194.700 zł, bez zawodu 


(262) — 19.680, duchowieństwo (38) — 5.600 
zł, młodzież szkolna (80) — 8.420 zł, rolnicy 
(156) — 11.960 zł, artyści i dziennikarze (51) 
— 7.060 zł, stowarzyszenia (92) — 44.900 zł, 
ziemiaństwo (10) — 39.800 zł, firmy makler- 
skie i spedycyjne (11) — 22.280 zł, tow. że- 
glugowe (5) — 148.200 zł, służka domowa (4) 
— 100 zł, emeryci i inwalidzi (450) — 24.300 
zł, rybacy (26) — 2.580 zł. emigranci (3) — 
560 zł, żydzi (464) — 251.520 zł. 


Nr 123. 


Piękne uroczystości pom.podoficeröw rezerwy 


vy Gmiewiksowie i Boemuumiüum. 


lu trudności rozwija sie bardzo pomyślnie, 
czego najlepszym dowodem stały wzrost 
członków. W okresie sprawozdawczym 
przybyło 500 newych członków. / 


Nad sprawozdaniami rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja, w wyniku której na wnio- 
sek komisji rewizyjnej delegaci udzielili 
ustępującemu zarządowi absolutorium. W 
dalszym ciagu na wniosek komisji uchwa- 
lono nadanie honorowego członkostwa pp. 
prezydentowi Raszeji i burm. Pyce z Gniew- 
kowa. 

Przed sprawozdaniami komisji zjazdo- 
wych przemówił p. ppłk Królikowski, które- 
mu delegaci kilkakrotnie przerywali okla- 
skami i okrzykami, 


Nowy zarząd ukonstytuował się w skła- 
dzie pp.: prezes Edward Sznajder, wicepre- 
zesi Brygier z Gdyni i Teofil Kaczmarek z 
Torunia, sekretarz Józef Echaust, skarbnik 
Teofil Orłowski, ref, pras, Tadeusz Barto- 
szyński, ławnicy Sobczak, Patyk z Bydgo- 
SZCZY. 


Komisję rewizyjną tworzą pp.: Rojewski 
z Nakła, Dopierała z Grudziądza, Drewa ze 
Świecia, Kujawski z Bydgoszczy i Michalak 
ze Starogardu. Do komisji odznaczeniowej 
wybrano pp.: Sznajdera, Rusinka 1 Wo- 
Skowiaka. 

W dalszym ciągu uchwalono budżety: 
zarządu okręgowego na rok 1939-40 i ko- 
mendy okręgowej na 1940-41 oraz wnioski 
komisyj zjazdowych. 


Wyniki marszu drużynowego na trasie 
Gniewkowo—Toruń. 


W ramach uroczystego odsłonięcia pom- 
nika bohatera walk o niepodległość Polski 
śp. plut. Pająkowskiego w Gniewkowie od- 
był się marsz drużynowy z Gniewkowa do 
Torunia na trasie 25 km. 

W marszu startowało 32 drużyny z całe- 
go terenu Pomorza. Drużyna składała się 
z 8 ludzi plus dowódca, 

Zwycięstwo odniosła drużyna ZS z Gdy- 
ni w czasie 2:14,17 godz. 2 miejsce zajął 
KS „Bałtyk* w czasie 2:17,40 godz. i trze- 
cie miejsce zajął KPW Gdańsk w czasie 
2:22,10 godz. 


Kronika > 
TORUNSHKA 


Toruń, dnia 30 maja 1939 r. 


— Nocny dyżur pełnią apteki: Pod Or- 
łem — Śródmieście. 

św. Anny — Bvdgoskie Przedmieście. 

Pod Łabędziem — na Mokrem. 

Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 

Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej 
sobota: dr Pryliński, ul. Pułaskiego 7, tel. 
1510 (dyżur od godz. 15 do 8); niedziela: dr 
Ziółkowski, ul. Bydgoska 37, tel. 2808 (dyżur 
od godz. 8 do 8); poniedziałek: dr Pryliński, 
ul. aii 7, tel, 1510 (dyżur od godz. 8 
do 8). 


— ff? pana 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
el» 
Pogotowle ratunkowe tel 19-91. 
«i» 
Przedstawicielstwo „Dziennika  Bydgo- 


skiego”. ul. Mos” wa 17, tel. 14.46 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Druga młodość” 
As; „Orły morskie' 
Mars: „Josette“. 
Swit: „Cyganka“. 


-— Nie było napadu rabunkowego. Do- 
chodzeniami policyjnymi ustalono, że roz- 
bój na osobie Franciszka Dziarnowskiego 
w dniu 2 bm. obok dworca kolefowego To- 
ruń-miasto — o czym w Swoim czasie do- 
nosiliśmy — nie miał miejsca. Sam poszko- 
dowany w zeznaniach swych stwierdził, że 
był pijamy i nie pamięta w jakich okolicz- 
nościach doznał obrażeń glowy, — jednak 
nie wyklucza możliwości samopokałeczenia 
się. Akta skierowane zostały do duvsnozycji 
wiceprokuratora rej. I s. o. w Toruniu. 


— Przytrzymanie młodego „obieżyświa- 
ta", Jak już donosili&mv, w dniu 19 bm. 
wydalił się z domu rodziców 7-letni Kazi- 
mierz Gumowski z Torunia. Młodego „po- 
dróżnika* przytrzymano w Fordonie i w 
dniu 26 bm. odesłano rodzicom do Toru- 
nia. 


- Utoniecie dziewczynki. Dnia 26 bm. 
między godz. 11,30 a 12-ta podczas kąpieli 
w Starej Wiśle utonela Teresa Witkowska, 
lat 13, zam. w Toruniu przy ul. Grudziądz- 
kiej 165. 

— Podziąkowanie dla naszej Redakcji. 
Zarząd Klubu Kynologów w Toruniu prze- 
słał pismo następującej treści: „Za. łaska- 
we umieszczenie wszelkich komunikatów o 
wystawie psów rasowveh. za życzliwe usto- 
sunkowanie się do zamierzeń i prae Klubu 
hynologów najuprzejmie} dziekujemy“. 
(—) Dr Eugeniusz Schwartz, prezes. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 31 maja 1939 r. 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król. Jadwigi 22/23 1 piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szczaca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 da 19. 

Biblioteka młejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16. w soboty od 17 do 19. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”. 

REPERTUAR KIN: 

As: „Alpejskie osły” 

Słońce: „Włóczęgi” 

Stylowe: „W kryjówce Dawsona” 

Świt: „Ekspress na szlaku Indian”. 


_ — Komunikat Aeroklubu Kujawskiego. 
Aeroklub Kujawski urządzać będzie na lot- 
nisku również w bież. sezonie loty pasażer- 
skie za minimalną opłatą 4 zł od osoby. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Aeroklubu 
Kujawskiego p. Łukomski, urzędnik Banku 
Polskiego, ul. Grodzka 3 lub dyżurny na 
lotnisku, tel. 463, 

— Z inicjatywy ks. dyr. Pelza urządzono 
w Szymborzu zjazd wszystkich krucjat pa- 
rafii inowrocławskich w „dniu modłów o 
pokój”. O godz. 11 stawiło się 600 dzieci w 
kościele św. Antoniego, gdzie po przyjęciu 
komunii św. błagały o pokój. Po obiedzie 
udały się na uroczyste nieszpory, potem u- 
formował się pochód umundurowanej dzia- 
twy, który udał się do figury Serca Jezuso- 
wego. Następnie odbyła się akademia, pod- 
czas której popisywały się dzieci wszystkich 
parafii. 

— Wykład o sytuacji na morzach. W sali 
Teatru Zdrojowego wygłosił bardzo ciekawy 
wykład o sytuacji na morzach kmdr Kłos- 
sowski z Gdyni. Prelegent zobrazował swój 
wykład barwnymi mapami i tablicami. 


— Łobuzeria hula, W tych dniach wtar- 
gnęło kilku łobuzów do parku strzelnicy 
Kurkowego Bractwa przy ul. Wierzbińskiego 
i zniszczyło ustawione tam sprzęty rozryw- 
kowe. Ło y połamali kołki, bariery, hu- 
$tawki przewrócili silomierz i „ślizgawkę” 
„iw. 02618. nic.nie_zostawili w całości. Taki 
wandalizm trzeba energicznie tępić. 


— Plantatorom szparagów pod uwagę. 
Firma Nordia-Hae w Gdyni posiada zapo- 
trzebowanie na większą ilość szparagów dla 
celów przetwórczych. Celem ew. zorganizo- 
wania dostawy zbiorowej od małych produ- 
centów, należy zgłaszać ilość dostawy w naj- 
bliższym czasie do Pow. Tow. Rolniczego w 
Inowrocławiu najpóźniej do końca maja. 


Prezesi woj. komitetów dla spraw miło- 
dzieży wiejskiej, komisji młodzieżowej służ- 
by oraz rolniczej przy Izbach Rolniczych 
zostali mianowani w tych dniach przez mi- 
nistra rolnictwa: radca Cz. Graczyk z Żyro- 
sławic, a na Wielkopolskę St. Mikołajczak. 
Prezesi wojewódzcy powołają członków woj. 
komitetu i prezesów powiatowych, którzy 
powołują komitety powiatowe. 


— Znalazł śmierć w rowie, Michał Łu- 
czak, zam. w Inowrocławiu Mątwach, pasący 
kozy w pobliżu toru kolejowego, dostał a- 
taku apopleksji. Nieszczęśliwy rzucał się 
tak silnie, że wpadł do pobliskiego rowu z 
wodą i udusił sie, 

— Szczepienie ochronne przeciw ospie od- 
bywać się będzie w Teatrze Miejskim przy 
Placu Klasztornym dzieci, ur. od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1938 r. w środę 31 bm. po- 
cząwszy od godz. 8,30—16,30, jak i dzieci, ur. 
w*1937 r. i w poprzednich latach, które by- 
ły szczepione z wynikiem ujemnym wzgł. 
odstawione z powodu choroby oraz dzieci, 
które urodziły się w 1938 r., a sprowadziły 
się z innych miejscowości do Inowrocławia; 
w czwartek 1 czerwca będą szczepione wszy- 
stkie dzieci, które do 10 kwietnia br. ukoń- 
czyły 6 rok życia; dnia 2 czerwca w piątek 
będą szczepione wszystkie starsze dzieci i 
i w ogóle nie szczepione oraz te dzieci, któ- 
re w poprzednich latach były szczepione z 
wynikiem ujemnym wzgl. były odstawione z 
powodu choroby; dla dzieci z Mątew i Szym- 
borza będą również szczepienia w piątek 2 
czerwca w sali kinoteatru w Mątwach od 
godz. 15-17. 

— Z życia organizacyjnego kuplectwa 
inowrocławskiego. W hotelu Basta 22 bm. د‎ 
godz. 20 odbyło się zebranie Zrzeszenia Sam. 
Polsko-Chrz. Kupców w Inowrocławiu. Ze- 
branie zagaił prezes Kaźmierczak, witając 
delegata centrali p. Kubiaka i wszystkich 
obecnych. Po odczytaniu protokołu z ostat- 
niego zebrania wygłosił referat p. Kubiak. 
W ożywionej dyskusji zabierali głos pp. 
Chmara, Dzioch, Grześkowiak, Kaźmierczak, 
Szkopek, Sulecki i inni, omawiając szeroko 
doniosłe znaczenie mającej się ukazać je- 
sienig pamiątkowej monografii pt. „20-lecie 
handlu pomorskiego”, kwestię Gdańska, 
sprawy organizacyjne, spółdzielczości, regla- 
mentacii itn. Delarat Centrali po udzieleniu 
wyczerpujacych odpowiedzi zapoznał zebra- 
nych z instrukcją dla kupców Polaków i 
polskich organizacyj kupieckich w sprawie 
akcji unarodowienia handlu, 


y 
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MOGILNO. (mk) Stolarz Piotr Kaszuba. 


wrócił wieczorem do warsztatu przy Rynku 
21 i położył się spać. Z nieustalonej przy- 
czyny zapalił się siennik ze słomą. Zmęczo- 
ny całodzienną pracą Kaszuba zasnął tak 
twardo, że nie zbudził się mimo że zaczął 
się sam omal palić. Kłęby dymu wydoby- 
wajace się z warsztatu zauważyli. przecho- 
dnie, którzy zawezwali straż pożarną i sami 
rzucili się z pomoc Kaszubie. Stolarz do- 
znał bardzo ciężkich poparzeń. Przybyła w 
czas straż pożarna ogień zlokalizowa'a. 

— Kino Bałtyk: ,,Wacus”. 

— W Myślątkowie powstał pożar u rolni- 


ka Schühnbergera. Pastwą płomieni padła. 


stodoła z narzędziami rolniczymi. 


SPRAVYOZDAVC 
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TRZEMESZNO. (mk) Helena Mroczkow- 


Ska, rob. w Szydiowie pod Trzemesznem na- 
pila sie w celu samobójczym większej ilości 
esencji octowej. Powodem rozpaczliwego 
czynu miało być wypowiedzenie jej pracy. 

$ (mk) Świadectwa dojrza- 
łości w tut. gimnazjum uzyskali pp.: Bartz 
Henryk z Lubinia, Drybaüsk* Edm. z Orcho- 
wa, Friedrich Bogd., Łuczak Czesław z Mo- 
gilna, Kończak Antoni, Molenda Ludwik z 
Padniewka, Owczarzak H. z Gniezna, Pa- 
wiński Józef, Szczypiński Czesław, Soliński 
Tadeusz, Skowroński Władysław, Stefan>w- 
ski Wit, Winkler Stanisław z Trzemeszna. 
Egzamin odbył się pod przewodnictwem de- 
legata kuratorium p. dyr. Koniecznego. 


Tczęw, Kościerzynę i Kartuzy, odbył pod 
przew. st. cechu Ligmanowskiego nadzwy- 
czajne walne zebranie. Uchwalono nowy 
statut i postanowiono przedłożyć go do za- 
twierdzenia. Ustalono wysokość składek. 
Sprawę przemianowania cechu walnego na 
cech przymusowy odroczono do następnego 
zebrania. 

CHOJNICE. (s) W auli szkoły powsz. od- 
było się 20 bm. zebranie PZZ pod przewod- 
nictwem prezesa Pecha, który wygłosił 
dłuższy referat pt. „Bojkot Niemców w Choj- 
nicach”. Po uczczeniu pamięci śp. ks. Do- 
mañskiego prof. Jeż wygłosił referat nt. 
„Niemcy w Małopolsce”. Po omówieniu spra- 
wy pomocy dla Polaków za kordonem, spra- 


Rewelacyjny Przebój ! 


Gdy nazwa PALMOLIVE znajduje sie na produkcie, 


możesz go nabyć z całym zaufaniem. 


Obecnie Palmolive ofiaruje Wam nowy, niezwykły 
krem sportowy i oświadcza, że posiada on takie 
zalety, jakich nie miał żaden inny krem sportowy. 
Każde nasze oświadczenie jest poparte gwarancją— 
pełne zadowolenie lub zwrot pieniędzy, 

Oto 5 niedoścignionych i wyłącznych zalet kremu 
Palmolive, które skłonią Cię dziś jeszcze do kupna 


pudełka tego kremu. 


1) Zapewnia nieprzemijające piękno. dzięki olej- 


kowi oliwkowemu i lecitherinie.* 


2) Chroni skórę od silnego słońca i wiafru; umo- 
żliwia równomierne opalenie się bez oparzeń, 


3) Stanowi doskonuły nietluszczqcy podkład pod 


puder i róż. 


4) Przenika pory nie rozszerzając ich | nie wy» 


suszając skóry. 


5) Oczyszcza, udelikatnia 1 wygładza skórę. 
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ŻNIN. (k) Walne zgromadzenie Spółdz. 


Banku Kredytowego, które odbyło się 23 bm. 
zągaił p. Joachimski. Protokół z rewizji 
związk. oraz powziętą uchwałę zarządu i 
rady nadzorczej odczytał p. Goc. Sprawe- 
zdania zdawali pp. dyr Nowak i prezes Joa- 
chimowski. Dywidendy uchwalono nie wy- 
płacać, a nadwyżkę w sumie 11.287,89 zł 
przelano na fundusz wątpliwych pretensji. 
Spółdzielnia liczy obecnie 548 członków. Po 
udzieleniu absolutorium i przyjęciu nowe- 
go budżetu dokonano wyboru członków do 
rady nadzorczej pp. Joachimowskiego, W. 
Jurka i K. Gwita. W wolnych głosach mó- 
wit p. Goc, po czym odczytano protokół. 
Stan finansowy spółdzielni doznaje znaez- 
nej poprawy. 

KRUSZWICA. Na zebraniu cechu szew- 
skiego, któremeu przewodniczył st. cechu p. 
Pokorski, omówiono szereg spraw i przyjęto 
na członka p. Tomczaka. Z okazji 30-let- 
niego jubileuszu pracy zawodowej p. J. 
Dziwnika i 25-letniej pracy zawodowej p. I. 
Przybysza wręczono jubilatom dyplomy. Na 
kontrolerów nielegalnych warsztatów wy- 
brano pp. J. Dziwnika ze Sławska i Kaz, 
Ćwikłę z Witowie. Członkowie dali 280 zł na 
POP, z kasy cechu złożono na FON 20 zł. 
a poszczególni członkowie 108 zł. 

PIOTRKÓW KUJ, (1) 20 bm. odbyło sie 


w szkole powszechnej w  Jerzycach pod 
Piotrkowem ochronne szczepienie dzieci 
przeciw  blonicy, dzieci w wieku od 1—10 
łat. Do okręgu szczepienia należały wioski: 
Łabędzin, Rzeszyca, Kaspral i Leszcze. Na- 
stępne szczepienie odbędzie się 3 czerwca br. 
przez tych samych lekarzy dr. Hofmańskie- 
go i Ziętarskiego z Kruszwicy. 

LNIANO n. Świecie. 18 bm. odbyło się w 
Rykowisku święto pw i wf dla gmin Lniano 
i Świekatowo pod kier. ppor. rez. Krakow- 
skiego z Lniana. W uroczystym pochodzie 
wyruszono do kościoła, potem udano się 
przy dźwiękach orkiestry na plac sportowy. 
Tu rozpoczęły się pokazy i zawody, przy 
bardzo licznym udziale najszerszego spote- 
czeństwa, Młodzież wykazała wielkie zain- 
teresowanie się sportem, czego dowodem 
liczny udział w konkurencjach. Imprezę za- 
kończono rozpaleniem ogniska, przy którym 
w krótkich słowach przemówił do ogółu wójt 
gm. Lniano, 

WEJHEROWO. (ap) Uroczyste nabożeń- 


stwo żałobne za duszę śp. ks. dr. Domańskie- 
go odprawił w kościele parafialnym w Re- 
dzie ks. Manikowski. Podobne nabożeństwa 
odprawiane są ostatnio we wszystkich pa- 
rafiach Kaszub i Wybrzeża. 

— PZZ w Redzie pod Wejherowem urzą- 
dził z okazji zakończenia „tygodnia propa- 
gandy PZZ” wielkie zebranie manifestacyj- 
ne pod przew. prezesa TalaSka. Aktualny 
referat wygłosił przybyły z Gdyni mgr Cie- 
ślak. Następnie uchwalono jednogłośnie ka- 
tegoryczny protest przeciw metodom, ni- 
szczenia polskości w Niemczech. i 

LUZIN, pow. morski. Odbyło się tu ze- 
branie Zw. Pszczełarzy, będące zapoczątko- 
waniem zwiedzania pasiek członkowskich. 
P. radca Kralewski w pasiece p. Sampa za- 
demonstrował przeniesienie roju z koszki 
czubatki do postępowego ula ramkowego. 
Poza tym odbyło się zebranie dyskusyjne 
o bieżących pracach w pasiece, 


DO NABYCIA WSZĘDZIE W 4 DOGODNYCH WIELKOŚCIACH 


| Krem Palmolive „Przyjaciel Sköry“ na olejku oliwkowym i lecitherinie, jest siostrzanym produktem mydła Palmolive. | 


BRODNICA. (jl) W czasie burzy w Su- 


gajnie pew. brodniekiego grom uderzył w 
rolnika Józefa Mowińskiego, który prowa- 
dził krowę z pastwiska. Śmierć nastąpiła na 
miejscu. 

KORONOWO. (1) Walne zebranie „Patro- 
natu” Opieki nad więźniami odbyło się 23 
bm. w lokalu p. Nowaka. Zebraniu prze- 
wodniczył prezes adw. Niemczyk. Sekreta- 
rzem wybrano ks. kap. Banacha. Patronat 
liczy obecnie 101 członków. Po złożeniu 
sprawozdań przez poszczególnych członków 
zarządu przystąpiono d» uzupelnienia za- 
rządu przez wybór jako dalszych członków 
pp. Nacz. więzienia Świderskiego i komisą- 
rza Wojtalika. Patronat wydał w ciągu 
roku 240 zaświadczeń na przejazd ulgowy 
koleją dla zwainionych więźni, zakupił 
książki dla czytelni więziennej za 100 zł, za- 
kupił obrus do kaplicy więziennej, udzielił 
w kilkunastu wypadkach pomocy material- 
nej więźniom zwolnionym i pomocy lekar- 
skiej rodzinom więźniów. Parafialna Akcja 
Kat. przekazała przez prezesa Borzyszkow- 
skiego większą ilość broszur i czasopism z 
Pelplina. Kilku obvwateli przekazywało 
dla więźniów tygodniowa po kilka egzem- 
plarzy czasopism. Ofiarodawcom składa 
patronat podziękowanie. 


TUCHOLA, (fm) Zebranie Tow. Pszcze- 


larzy zagaił prezes Dalke. Zarząd złożył 
sprawozdanie i otrzymał absolutorium. W 
skład nowego zarządu wybrano ponownie 
pp. Dalke prezes, Niedzielski sekretarz, 
Kuntowski skarbnik. Na FON wyasygnowa- 
no 20 zł, Ponadto pszczelarze podtrzymują 
uchwałę, w której zobowiązali się wybudo- 
wać w nowym kościele ołtarz św. Ambroże- 
go, patrona pszczelarzy. 


GHEŁMNO. (1m) 21 bm. odbyło sie tu nad- 


zwyczajne zebranie obywatelskie, zwołane 
przez zarząd Tow. Przyjaciół Chełmna. Ze- 
branie zagaił star. Gużewski, który w tro- 
sce e rozwój miasta rzucił inicjatywę wzno- 
wienia działalności Tow. Przyjaciół Chetm- 
na. Do czynności tego towarzystwa zdaniem 
prezesa inż. Dziedziula i burm. Kleina na- 
leży należyte i umiejętne wykorzystanie 
tych walorów, które mogą przyczynić się do 
szybkiego rozkwitu Chełmna jako celu tu- 
rystyki nie tylka polskiej, lecz i międzyna- 
rodowej. Do tego potrzeba dobrej woli i 
zrozumienia dla tych spraw ze strony wszy- 
stkich obywateli miasta, zorganizowanej i 
fachowej pracy. Ponieważ Tow. Przyjaciół 
Chełmna dzięki poparciu pp. star. Gużew- 
skiego, płk. Jastrzębskiego, płk. Michal- 
skiego, inż. Dziedziula, mgr. Jasińskiego, 
ks. dziek, Żyndę i burm. Kleina przystępuje 
do tych prac sądząc, że obywatelstwo po- 
prze szczerze tę sprawę, pamiętając, że urze- 


czywistnienie poczynań ściśle łączy się z. 


coraz większym wzrostem dobrobytu miasta 
i jego mieszkańców. Na apel ten zareago- 
wali wszyscy obecni. zapisując się do to- 
warzystwa w charakterze członków. 
STAROGARD. (jw) 25 bm. przed S. O. od- 


LTTE 
powiadał b, urzędnik tut prokuratury Leon 
Knop ze Starogardu za sprzeniewierzenie 
300 zł. Sąd skazał Knopa na 2 lata bez- 
względnego więzienia i utratę praw na 5 lat. 
— Cech siodlarske tapicerski w Staro- 
gardzie, który obejmuje pow. Starogard, 


Nowy KREM SPORTOWY 


PALMOLIVE 


Zupełnie odmienny i 
lepszy od wszystkich 
dotychczas znanych 
kremów 


— 


wy nabożeństw niemieckich i sprawy dot. 
abonowania prasy niemieckiej zakończo- 
no zebranie, 


— W Rytlu odbyła się konferencja na- 
uczycielska pod przewodnictwem kier. Wie- 
lenickiego z Kłodawy. Pokazową lekcję ge2- 
grafii przeprowadził p. Bizewski, a referat 
nt. „Obronność kraju w myśl nowych pro- 
gramów” wygłosiła p. Szydlarska z Nowej 
Cerkwi, 
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Przedstawicielstwo „Dziennika ۰ 
skiego” mieści się przy ul Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 


T. €. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
w soboty ty!ko do godz. 18). 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Orłem”, 
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka „Pod Gryfem”, 
Legionów 33, tel. 1524. 


REPERTUAR KIN: 
Apoll: „Biały murzyn” — film polski. 
Gryf: „Złotowłosa” 
Orzeł: „Miasto chłopców”. 


— Nabożeństwa żałobne. Z inicjatywy 
PZZ odbyło się 25 w kościele św. Ducha na- 
bożeństwo żałobne celebrowane przez ks. 
bisk. Dominika zą spokój duszy śp. ks. dr. 
Domańskiego. W nabożeństwie wzięli u- 
dział przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, organizacje ze sztandarami i 
liczni wierni. 

— Wpisy do prywatnego gimnazjum. 
Prywatne gimnazjum koeduk, z prawami 
państwowymi Grudziądz, Nadgórna 32 
przyjmuje wpisy do kl, Ii III codziennie od 
godz. 12—13 i 16—17, do kl. I tylko dziew- 
czynki Po wakacjach egzaminów wstęp- 
nych nie będzie. Szkoła jedynie dla dzieci 
wyznania chrześcijańskiego, (n4860 


— Święto wi i pw. Uroczyste otwarcie 
tegorocznego święta wf i pw nastąpi dnia 
3 czerwca o godz. 20,15 na wybrzeżu Orlicz- 
Dreszera. W niedzielę o godz. 12 odbędzie 
się w kościele farnym msza gw. na inten- 
cję organizacyj wf i pw. Obszerny pro- 
gram Święta obejmuje lekkoatletyczne mi- 
strzostwa Pomorza panów, z udziałem naj- 
wybitniejszych zawodników okr. pomorskie- 
go. — W Mniszku stanie kościół, W naj- 
bliższym czasie zostanie rozpoczęta budowa 
nowej świątyni Pańskiej w Mniszku pod 
Grudziądzem. Obszerny plac na ten cel 
ofiarował bezpłatnie zarząd fabryki Herz- 
feld i Victorius. 


— Strażacy z całej Polski złożą wotum na 
Jasnej Górze. W dniu 18 czerwca br. od- 
będzie się w Częstochowie zjazd straży po- 
żarnych z całej Polski w celu złożenia wo- 
tum Matce Boskiej Jasnogórskiej. W związ- 
ku z tym okręg wojewódzki pomorski or- 
ganizuje wycieczkę pociągiem popularnym 
z Torunia. Zarząd straży pożarnej w Gru- 
dziądzu prosi swoich członków wraz z roc »i- 
nami o wzięcie udziału w wycieczce i udzie» 
la w tej sprawie szczegółowych informacyj 
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Stan pogody. 


Pogoda słoneczna I przelotne opady. 


W dniu wczorajszym w dalszym ciągu 
napiywało nad Polskę z północy powietrze 
oceaniczne. W masie tej panowała pogoda 
słoneczna z prześciowym wzrostem zachmu- 
rzenia typu kłębiastego. Miejscami notowa- 
no przelotne opady. Wiał umiarkówany 
wiatr z północy, a temperatura o godz, 14 
wynosiła od 12 stopni na północy do 20 na 
południu kraju. Stacje górskie notowały: 
Kasprowy Wierch zero stopni, deszcz w 
chmurach, umiarkowany porywisty wiatr 
z północnego wschodu, Pop Iwan plus 4 
stop, pochmurno, umiarkowany wiatr z 
północnego wschodu. Dziś rano w Bydgo- 
szczy piękna pogoda słoneczna. 

Przewidywany przebieg pogody: pogoda 
słoneczna z przejściowym wzrostem za- 
chmurzenia typu kłębiastego w ciągu dnia. 
Możliwość burz i przelotnych opadów. U- 
miarkowane wiatry z północy i HO mothiego- 
zachodu. 


wstania wielkopolskiego, 


przestrodze, 


Uroczystości rozpoczęły się w niedzielę 
28 bm. Przenikała je od samego początku 
myśl o przeszłości io przyszłości. 0 
przeszłości, ponieważ, jak każe żołnierski 
obyczaj, rozpocz. święto od uczczenia zawsze 
trwałej pamięci poległych w walkach o 
wolność żołnierzy pułku. O przyszłości — 
bo na święto pułkowe przybyło już w nie- 
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Termometr wskazywał dziś rano 


ل ينين 
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DYŻURY NOCNE qu 
od 30 maja do & czerwca br.: 


1) Apteka Piastowska, ul. Sniadeckich. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 
Marszałka Piłsudskiego 1. 


——( : 


pe iS dnia 30 maja 1939 1. 
KALENDARZYK 
, Dziś: Feliksa. 
Jutro: Anieli, 
Wschód słońca o godzinie 3.45. 
Zachód słońca o godzinie 20.10. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
€ ° م زا‎ 


— MUZEUM MIEJSKIE przy ul Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16. w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie 
w Muzeum wystawa grafiki, Tow. Artystów 
Grafików w Krakowie. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona. Wy- 
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki 

Biblioteka Nowości T.C.L. przy ul. Gdań- 
skiej 30, I piętro wypożycza książki od go- 
dziny 11—13,30 i od 16—19. 


سوبس 


dent Barciszewski; 


nami na ramieniu. 


Defilada: na trybunie — pp. gen. Przyjałkowski, gen. Gałecki, starosta Suski, 
przed trybuną sztandar pułkowy i historyczny sztandar Siöd- 
maków. Poniżej — chłopcy z powiatu wyrzyskiego defilują z drewnianymi karabi- 
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= Swoim na otuchę — wrogom ku przestrodze. 


Naród polski -to jedna arn 


Uroczystości 20-lecia „murowanego pułku piechoty w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz przeżyła Zielone Świątki pod znakiem wojska, Nie byłoby w tym nic 
nadzwyczajnego, bo teraz to właściwie wszystkie dni upływają pod tym znakiem, ale 
w dniach 28 i 29 maja br. gorące uczucia społeczeństwa bydgoskiego dla armii naro- 
dowej miały sposobność do szczególnie mocnego zamanifestowania się na uroczy- 
stościach święta pułkowego bydgoskiego „murowanego” pułku piechoty Święto byłe 
obchodzone w”bieżącym roku bardziej niż zwykle uroczyście — ze względu na przy- 
padające właśnie 29-lecie istnienia pułku, zrodzonego wśród 


zgiełku bitewnego po- 


W dniu święta pułkowego stanęli pod okrytym chwałą bojową sztandarem zawsze 
wierni pułkowi dawni żołnierze, związani silnymi węzłami tradycji z dawnym 7 pul- 
kiem strzelców wielkopolskich, a dzisiejszym „murowanym” pułkiem piechoty, Stanęło 
wraz z pułkiem bardzo licznie społeczeństwo Bydgoszczy i ziemi nadnoteckiej, a zwła- 
szcza powiatu wyrzyskiego, podkreślając swą wielką miłość dla wojska nie tylko 
słowami, ale i czynem — ofiarami na Fundusz Obrony Narodowej, 


„Święte „murowanego” pułku było jeszcze jednym potwierdzeniem tej prawdy, 
że naród polski stanowi jedną zwartą armię, czujną i w każdej chwili gotową do wypel- 
nienia żołnierskiej powinności. A świetna postawa żołnierza, wykazana w defiladzie, 
była mocną a tak dziś aktualną demonstracja — 


swoim na otuchę, a wrogom ku 


20 tysięcy osób na apelu poległych. 


dzielę przeszło 600 chłopców ze szkół po- 
wszechnych powiatu wyrzyskiego, umun- 
durowanych i uzbrojonych w drewniane ka- 
rabinki, którzy stanęli w obozie rozbitym 
w lesie gdańskim, byli przez cały czas naj- 
milszymi gośćmi pułku i brali udział we 
wszystkich uroczystościach. 

Wszystkie formacje, stacjonujące w Byd- 


8 


prezy- 


(fot. J. Czarnecki). 


goszczy, organizacje społeczne i pw złożyły 
u stóp pomnika poległych na dziedzińcu 
koszarowym wieńce. 

Apel poległych odbył się © zmroku na 
Stadionie Miejskim i był poprzedzony wi- 
dowiskiem batalistycznym, ilustrującym bo- 
haterskie dzieje pułku. Stadion jeszcze ta- 
kich tłumów nie widział. Około 20.000 osób 
zaległo trybuny i otoczyło boisko. W loży 
honorowej zasiedli pp.: dea OK gen. Kara- 
szewicz-Tokarzewski, gen. Skotnicki, gen. 
Przyjałkowski, star, Suski, prez. Barciszew- 
ski, star, Muzyczka, prok. Łukawski, płk 
Korkozowicz, nadkom, pol, Kowalski 1 w.l. 

Świetna orkiestra pułkowa wykonała 
uwerturę — dzieło swego kapelmistrza kpt. 
Kuczery, który zilustrował dźwiękowo po- 
żogę wojenną, i triumfy Polski nad prze- 
mocą wroga, uosobioną w dźwiękach hym- 
nu niemieckiegą. 

Przed oczyma widzów rozwinęły się 
sceny z dziejów pułku, a więc walki po- 
wstańcze, sformowanie 7 pułku strzelców 
wlkp., wręczenie pierwszego sztandaru na 
rynku w Chodzieży, wymarsz na front 
wschodni i punkt kulminacyjny: bitwa pod 
Pleszczenicą (29 maja 1920), w której przed 
oczyma widzów rozegrała się w całej swej 
wspaniałej grozie niema! prawdziwa wojna. 
Odgłosy bitewne, nieustępliwe natarcie — 
to wszystko pozostawiło wrażenie nieza- 
pomniane. 

Apel poległych rozpoczął przemówieniem 
płk Sobolta, po czym 190 nazwisk spotkało 
się z tym jedynym odzewem: 

— Polegli na polu chwały. 

Orkiestra odegrała marsz żałobny, ks. 
ppłk Szacki odmówił modlitwę za poległych, 
zakończyła wieczorną uroczystość pieśń 
wieczorna, śpiewana wspólnie przez  żoł- 
nierzy i publiczność, 


Msza polowa. 


Msza święta odbyła sie dnia 29 
maja br. o godz. 10 rano na placu przed 
kościołem garnizonów ym. gdzie stanał pułk 
„murowany”, oddziały wszystkich formacji 
bydgoskich, młodzież z wyrzyskiego, a 
wreszcie organizacje pw i wf m. Bydgoszczy, 
gdyź ze świętem „murowanego” pułku połą- 
czone było święto pw i wt. Organizacje 
pw i wf — w tym 1 batalion pod bronią — 
zebrały sie na Nowym Rynku, złożyły: wie- 
niec na Grobie Niezrarego Powstańca i a+ 
stępnie brały udział we wszystkich frag- 
mentach uroczysżości. 

Przed oltarzem polowym zajeli miejsca: 
gen, Przyjalkowski na czelee wyższych ofi- 
ceerów, dowódców formacji pp. star. Suski, 
prezydent Barciszewski, w-prezes S, O. dr 
Piziewicz red, Jan Teska, wielu przedsta- 
wicieli społeczeństwa, organizacyj, oficero- 
wie dawni i reezerwy pułku, 

Mszę św. odprawił proboszcz garnizono- 
wy ks. ppłk Szacki, który również wygłosił 
kazanie, 


Społeczeństwo na FON. 


— Redakcja udziela porad مه نالیم‎ mi e Sposób” Czynny... Diatego te 


YCH codziennie w godzinach od = 


17—18. Zamiejscowym udzielamy porad 
również na drodze listownej. 
بعصا‎ 


Jeśli ktoś dotąd watpit w to, że świat 
dziś stoi do góry nogami, to go musiały 
do reszty przekonać minione święta. 

Być może, że są jeszcze ludzie, któ- 
rych nie obchodzi wielka polityka, którzy 
E obrywają płatki kwiatów i zamiast py- 
łać, jak każe moda: wojna czy  pokój?, 
martwią się na staroswieckie tematy: 
kocha — nie kocha, może są i tacy... Mo- 
że, ale — ja to między bajki włożę. 

Świat jest cały na opak. Malarz poko- 
jowy nie może ani rusz namalować... 
pokoju, Zielone Święta przypominają 
raczej Boże Narodzenie, zwłaszcza, jeśli 
Barbara była po lodzie... 


7 TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego. 


Znakomici artyści opery warszawskiej E 
urządzają szer eg przedstawień operowych w E 
dniach 8, 4, 7 18 czerwca. W repertuarze 3 
znajdują się perły twórczości operowych if 
arcydzieła literatury muzycznej jak „Ri- 
goletto", „Cyrulik Sewilski* i nieśmiertelny 
„Faust“, W zespole solistów wystąpią pp.: 
pierwszy sopran dramatyczny opery war- 
szawskiej Krystyna Madeyska, znakomita 
śpiewaczka i ulubienica publiczności byd- 
goskiej Maria Kaupe, czołowi tenorzy pol- 
scy Antoni Gołębiowski i Adam Raczkow- 
ski, najlepszy baryton polski potentat gło- 
sowy Eugeniusz Mossakowski, świetny bas 
Roman Wraga i inni. W przedstawieniach 
dn Oe ia N SRK BA operyż Zwykle tak bywało, że na Zielone 
poznańskiej, zaś pełną orkiestrą operową 3 ; , ss dante 5 5 
a ل ل ا ا‎ 1--najźdolniej-- Święta wszyscy wyjeżdżali z miasta. Ta 
szych kapelmistrzów opery warszawskiej= ka ewakuacja na małą, kameralną ska- 
Jan Kubik. Kierownictwo artystyczne spo- Ele. Słońce przygrzewalo, zielona trawka 
ide w rekach Romane Wragi, pierwszego = nęciła, każdy. brał żonę, dzieci, gramo- 

asa opery warszawskiej. 

CP biletów od 70 gr do 5 zł. Zniżki i£ fon, jajka na twardo i ruszał na obfite 
passe-partout premierowe nie ważne. Kasa 5 5 i wszystkich jednakowo pociągające tono 
już rozpoczęła sprzedaż biletów. = natury. Miasto się wyludniało — zosta- 

«i» E wał w nim, kto już bardzo musiał. Nawet 

E niedomogania finansowe nie przeszka- 

je się do publicznej wiadomości, że została ¿ dzały w uporczywym trz zymaniu sie tra- 

otwarta przez Zarząd Miejski w Bydgosz- Edycji. Ostatecznie przecież, mie każdy 

czy miejska przychodnia przeciwwenerycz- = musi być zaraz przedwojennym arysto- 

58 er Eoo Wt w ماس وید‎ Du kratą i jeśdzić w daleki świat trammwa- 

agie ońskiej 18 na I. piętrze przychod- 

ni udzielać się będzie pomocy wszystkim 3 12% Kusociński całych pięć kilometrów 

mieszkańcom zamieszkałym na terenie mia- biega na piechote i korona mu 8 głowy 
sta Bydgoszczy. nie spadnie... 

Pierwszeństwo mają bezrobotni i nieza- Tak to illo tempore bywało... 
możni. A dziś jest akurat odwrotnie. Nie dla- 

tego, że Hitler, że nastrój, że to, że oto. 


— Na ul Markwarta znaleziono 26 bm. 

wieczorem małą torebkę, którą odebrać Toe m) s Y 
Dziś się takimi rzeczami, nawet niemo- 

leta nie przejmują. 


— Poradnia dla płciowo chorych, Poda-= 


można w redakcji naszego pisma przy ul 3 
Poznańskiej. 


au MAMO 


iPolhśosie swiqteczme. 


=po dekoracji odznakami pułkowymi star. 
= Suskiego, star, Zenktellera z Wągrowca, 
E Strzyżowskiego, dyr. Giintzla, Porzycha, 
= Antkowiaka oraz wręczeniu plakiet z od- 


Poszło — co tu owijać w bawełnę iżznaką pułkową dla powiatów chadzieskie- 


chować prawdę pod parasolem — o po-5 
gode. To przez te fatalną pogodę, która 3 
z maja zrobiła konsekwetny październik, = 
Bydgoszcz w Zielone Święta zamiast sie š 
tradycyjnie wyludniać — raczej przy- 
brała... na wadze i na powadze. 

Mało kto wyjechał z miasta. Wiado-= 
mo, trzeba mieć z góry mokrą glowe, ¿e- 3 
by ją lekkomyślnie narażać na doktadne= 
przemoczenie. Nie chcę tu oczywiście, 
nikogo dotknąć, a, już najmniej — kaja- 
kowców, którzy wody się nie boją, uży- 
waja jej w każdej formie (podobno tylko 3 
nie do picia, w którym to celu używają 
żywiołu bardziej zdrobniałego!) a leraz& 
— choć burza huczy w koło nich — ru- 
szyli na tradycyjny spływ 2 Charzyko- 
wa. 

Zreszią — poco było wyjeżdżać 2 Byd- 
goszczy, kiedy w niej tyle różnych rzeczy = 
sie działo, że aż ludzie z dalekich stron= 
przybywali. 

I święło „murowanego“ pułku, przy 
którym murem stanęła cała Bydgoszcz. 

I święto pieśni, na które zjechali sie 
śpiewacy ze wszystkich krańców świata. 

I święto w. f. ip. w. 

„I zjazd legionistów z Pomorza. 

I prawie, że olimpiada, na którą na 
odmianę zawodnicy nie przyjechali. 

I święto Bractwa Kurkowego. 

Gdy do tych wszystkich „świąt* do-3 
damy 3 kalendarza... Zielone Święta — 
to otrzymamy w sumie dużą porcję na-= 
stroju świątecznego. 

(hak) 


Ego i wągrowieckiego nastąpiło przekazywa- 
nie darów na FON, 

P. hr Tyszkiewicz w im. właścicieli tar- 
=taków złożył sprzęt wojskowy wart. prze- 
E szło 4.000 zł. 

Piękną ofiarnością popisał się powiat 
=bydgoski, w którego imieniu pp. dyr. Czacz- 
Eka-Ruciński i dyr Fl Jankowski złożyli 
Ejuż po raz drugi 41.789,09 zł w gotówce, pa- 
= piery wartościowe nom, wartosci 12.333 zl, 
=sporo złoła, srebra i różnych monet, 
Artyści — malarze pp. Frydrych i Fr. 
Gajewski oddali 1044 zł zebranych za dzie- 
Eła sztuki ofiarowane przez plastyków byd- 
Egoskich. P. P. Godek złożył ratę 1040 zł 
Zw imieniu Cechu Rzezniköw i Wedlinia- 
zrzy. Młodzież Szkoły św. Jana w Byd- 
Zgoszczy dała 330 zł, młodzież powiatu wy 
Erzyskiego — 887 zł, p. Achtel — 600 zł. 
Wszystkim ofiarodawcom podziękował 
Ep. gen. Przyjałkowski, który stwierdził, że 
duch armii idzie od społeczeństwa. Armia 
E jest emanacją ducha narodu i dlatego, jest 
Ezdolna do zwycięstw. Zjednoczenie wojska 
Eze społeczeństwem jest całkowicie zreali- 
Ezowane, bo naród daje armii głębokie, ser- 
=deczne zaplecze. 


Defilada. 


= która odbyła się na placu Wolności, przy- 
zglądały sie wielotysięczne tłumy publicz- 
Eności. Obok pp. gen. Przyjałkowskiego, 
Egen. w S. 8. Gałeckiego, star, Suskiego, prez. 
EBarciszewskiego stanął sztandar pułkowy. 
EDefilade otwierały oddziały chłopców z 
=wyrzyskieuo, których dziarstwa postawa 
Ebudziła powszechne uznania. Po oddział. 
E sztandar. wszystkich formacyj bydgoskich 
EN pułk. dypl. Korkozowicz prowadził ofice- 
w dawnych i rezerwy pułku, a pp. ma- 
jor dr Kantak i kpt. Zabłocki — dawnych 
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Echa uroczystości Hallerowskich | 
w Bydgoszczy. 


TELEGRAMY, KABLOGRAMY I LISTY OD 
POLSKI ORAZ WIELU ORGANIZACYJ 


Warszawa, 20. 5. Nie mogąc wziąć osobi- 


stego udziału w Waszych urJczystościach, 


tą drogą więc składam imieniem wiadz 


naczelnych Stronnictwa Pracy serdeczne ży- 


czenia obradom, wierząc głęboko, że wyda- 
dzą one jak najowocniejsze dla sprawy na- 
Nigdy może bardziej, niż 
w obecnej chwili naprawdę »sobliwej, nie 


rodowej wyniki. 


przemawia dla calego patriotycznego ogółu 
polskiego bohaterska epopea armii błękitnej 


i sylwetka Jej zasłużonego Wodza, który 
w pamięci Polaków pozostanie na zawsze 
"symbolem ofiarnej i bezinteresownej służby 


dla Ojczyzny. 
Stronnictwo Pracy dumne fest z tego, że 


łączy je ze Związkiem  Hallerczyków nie 
tylko ideowa więż wspomnień  historycz- 
mych, ale 1 jednakowe odczuwanie bieza- 
cych potrzeb 1 pragnień narodowych, o któ- 
rych bliskim i pełnym triumfie jest nieza- 


chwianie przekonane, — Za Zarząd Główny 
Karol Popiel, p. o. prezesa. 

Poznań, 20. 5. „Wielce Szanowny Panie 
Pułkowniku! Do ostatniej chwili miałem 
nadzieje, że będę mógł stawić się na uroczy- 
stości armii błękitnej w Bydgoszczy; nie- 
stety stało się inaczej. Śpieszę więc przy- 
najmniej tą drogą oświadczyć, że całym 
sercem łączę się z Wami w tym dniu uro- 
czystym. Jako doradca prawny Komitetu 
Narodowego w Paryżu, potem radca praw- 
ny naszej delegacji kongresowej, przede 
wszystkim jednak jako redaktor ,Polaka", 
pisma wydawanego dla armii błękitnej we 
Francji, związany byłem z tą armią serdecz- 
nymi węzłami od chwili jej powstania. A- 
systowałem przy niezapomnianych aktach 
wręczania sztandarów I dywizji, mianowa- 
nia i przysięgi gen. Hallera. Dumny jestem, 
że w miarę swych skromnych sił współdzia- 
łałem przy tworzeniu tej największej i na- 
prawdę samodzielnej siły zbrojnej, jaką na- 
ród polski, nie będąc jeszcze państwem, 
wystawił w wojnie światowej do walki o 
nienodległość. 

Życzę wszystkim  hallerczykom, aby 
gdziekolwiek ich los postawi w wojsku czy 
w życiu obywatelskim, wierni byli ideało- 
wi bezinteresownej, rycerskiej służby na- 
rodowi, żeby czuli się w tej służbie jedną 
wielką rodziną. Z tymi życzeniami przesy- 
łam Panu Generałowi i wszystkim Panom 
wyrazy szczerego szacunku i oddania oraz 
pozdrowienia. serdeczne. Bohdan Winiarski,” 


Poznań, 19. 5. „Nie mogąc korzystać z 
zaszczytnego zaproszenia na uroczystości 
hallerewskie ww Bydgoszczy, „przesyła. 
, walnemu: zjazdowi ZWIĄZKU” "Hallerezvkow 
"serdeczne życzenia pomyślności oraz wyra- 
zy szczerego hołdu dla Wadza Armii Błę- 
kitnej gen. "proni Józefa Hallera. Oby szere- 
gi hallerczyków były nadal nieskalana tar- 
cza obronną Ojezvznv. a strzegac wielkości 
i niezależności Polski, wyróżniały się jak 
dotąd ofiarną dbałością o Jej dostojeństwo. 
Gześć Armii Błękitnej! Cyryl Ratajski.” 

: Ponadto nadesłali życzenia dla Zjazdu z 
wielu stron Polski, a mianowicie: 

Związek Oficerów w st. sp. — Koło Byd- 
gószcz. Adam Czarliński i  Grebowscv — 
Chelmno. Janowie Szcznieccy — Nawra, 
Pom. St. Zaliński — Grudziądz. Tow. Gim- 
nastyczne „Sokół* Gn. I. — Grudziądz. Tow 
Gimnastyczne „Sokół* — Lubawa. Pom. 


NAJWYBIINIEJSZYCH OSÓB Z CAŁEJ 
POLSKICH Z AMERYKI P POLSKI 


Dziennikarze Syndykatu Polskiego: Karol 


Burke, dr Józef Orłowski, Adam Olszewski, | 


Syski, Wedda, Soyda i Openchowski z Chi- 
cago. Ks. Prałat L. Bójnowski — New Bri- 
tain. Conn. USA. Płk. A, Ganczarski — Lu- 
blin. Rotmistrz w st. sp. Edward Grabski — 
Bieganowo. Ks. Prałat Szuman — Staro- 
gard. Pom. Admirał K. Biergiel —  Byd- 
goszcz. Raszeja, Prezydent miasta Torunia. 
A, Jankowski, prezydent miasta Inowro- 
cławia. Prof. Ludwik Kulczycki — Warsza- 
wa. Mogilnicki — Warszawa. Dyrektor Al- 
fred Viallet — Łódź. B. senator Stefan Wie- 


chowicz — Warszawa. F. W. Gruszczyński 
— Pilica. Bolesław Pierzchala-Dukszta — 
Wołkowysk. Aleksander Orłowski — New 


York, Tadeusz Styka — New York. Obywa- 
telski Komitet m. Buffalo. N. YKs. Józef 
Winnicki, prezes, Ks. wizytator Antoni Ma- 
zurkiewicz i księża misjonarze — Brooklyn. 
N. Y. Ks. Prałat Syski i ks. Dziekan Gierut 
— Orchard Lake, Mich. Ks. Wojcieszczuk, 
kapelan Armii Błękitnej — Suffield. Conn. 
Drohojowski — New York. Placówka 1-sza 
Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej 
w Ameryce: Stanisław Ptak, komendant; 
Walerian Dorosiewicz, adiutant. Ks. Jan 
Smykla — New York. F. X. Świetlik, Cen- 
zor Z. N. P. — Milwaukee, Wis., USA. Por. 
Stefan E. Reinisch — Chicago. Ill. Generał 
Michaelis — Terespol. Powiatowy Zarząd 
Stronnictwa Pracy — Grudziądz. Konrad A- 
lojzy, Józef Spettel, Jan Pantoł, Józef Go- 
lebiowski i Józef Rybka حت‎ Bolechów. O- 
gólny Związek Podoficerów Rezerwy Koło 
Grudziądz. Związek Żołnierzy I-go Polskie- 
go Korpusu Wschodniego — Oddz. Byd- 
goszcz. Halina Stabrowska — Polski Biały 
Krzyż — Bydgoszcz. Bratnia Pomoc Studen- 
tów Akademii Sztuk Pięknych — Warsza- 
wa. Zarząd Główny Macierzy: Sołtan, pre- 
zes, Stemler, dyrektor — Warszawa. Zwią- 
zek b. Ochotników Wojsk Polskich w Ru- 
munii — Czerniowice (Cernauti). Związek 
Powstańców Wielkopolskich — Zarząd Gł. 
— Poznań. Związek Tow. Gimnastycznych 
„Sokół Okręg warszawski — Warszawa 
Związek Tow. Gimn. „Sokół* — Okręg VI 
— Lubawa, Pom. Kol. Tylko — Łódź. Zwią- 
zek Urzędników Kolejowych — Zarząd O- 
kręgowy — Bygoszcz. Ks. prob. Jarecki — 
Drohiczyn n/Bugiem. Generał Ładoś — 
Grudziądz. Oddziały Akcji Katolickiej przy 
Kościele św. Floriana w Warszawie, łącz- 
nie z przewielebnym duchowieństwem. Bro- 
nisław Hozakowski — agent konsularny Re- 


bliki francuskiej — alsubowicz — 
Nisko C. O. ا‎ OE czne „Soko 
— Nakło, Związek Hallerczyków — Placów- 
ka Lubawa, Pom. Władysław Ast — Luba- 
wa, Pom. Filipowska — Poznań. Związek 
Podoficerów Ziem Zachodnich — Poznań. 
Hallerczycy z Kielc. Płk. Golachowski, b 
komendant obozu w La Mandria di Chi- 
vasso — Stryj. Adam Romęr, wiceprezes 
Zw. Oficerów Rezerwy — Warszawa. Płk. 
Golachowski — Stryj. Prof. Edwart Loth — 
Warszawa. Aleksander Ładoś — Warsza- 
wa. Związek Tow, Gimn. „Sokół“ Okręg HI. 
— Grudziądz. Architekt Józef Grodzki — 
Bydgoszcz. Rodzina. Powstańców Wielkopol- 
skich — Bydgoszcz. Stowarzyszenie Dow- 
borezyków — Okręg Łódź. Konrad Olcho- 
wicz — Warszawa. Ks. de Villo — Warsza- 


HENRYK ŻAK POZNAŃ: 


.m 4077 


دس ——————— س 


wa. Gen. Stanislaw Haller — Skawina. Wy- 


dawnictwo i Redakcia Ilustrowanego Kurie- | 


ra Pałuckiegó — Żnin. Henryk Cyankie- 
wicz — Znin. Towarzystwo „Sokół“ — War- 
szawa. Związek Hallerczyków — Placówką 
Zamość, Bartyzel, prezes. Stowarzyszenie 
Restauratoröw ب‎ Bydgoszcz. Związek Hal- 
lerezyków — Placówka Kolno — Łomżyń- 
skie. Hrabina Maria Skórzewska — Lubo- 
$tronie. Redaktor J. Przyprawa — Cleve- 
land, Ohio, USA. 


Ponadto przepiękny list nadesłał Amba- 
sądor Republiki francuskiej w Warszawie 
— Noel. 

Ząś depesze lub listy nadesłali: 


Ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie — Biddle. Ambasador Wielkiej 
Brytanii w Warsząwie. Ambasador Italii w 
Warszawie — Pietro di Valentino, Amba- 
gador Rumunii w Warszawie. Poseł Króle- 
stwa Belgii w Warszawie. یت ی‎ Peino- 


“pretty. Pottugalii- "w Warszawie. 


° Prócz : wymienionych, życzenia składali 
osobiście przedstawiciele licznych organiza- 
cyj. Imieniem Związku Sokolstwa -oraz O- 
kręgu V. dzielnicy pomorskiej i gniazda I. 
w Bydgoszczy złożył życzenia p. red: Jan 
Teska. 

pn) ym 


Samobójstwo kobiety. 


W nocy z pierwszego na drugie święto 
32-letnia Leokadia Gackowska, zam. przy 
ul. Kraszewskiego 39 targnęła się na życie 
w własnym mieszkaniu, zużywając dotąd 
nieznanej trucizny. Zbudzona jekami. rodzi- 
na, zaalarmowała lekarza pogotowia ra- 


tunkowego. Lekarz etwierdził bardzo ciężkie 
zatrucie i przekazał desperatkę niezwłocz- 
nie do szpitala miejskiego. Mimo usilnych 
starań lekarzy kobieta po godzinie w wiel- 
kich męczarniach zmarła. Przyczyną de- 
sperackiego kroku miały być niesnaski ro- 
dzinne. 


Zatonął w Brdzie. 


Podczas jazdy łodzią żaglową zatonął 
we wczorajsze drugie święto w Brdzie 28 
letni Zygmunt Lewandowski z Fordona, 
Zwłok topielca dotychczas nie wydobyto. 


.. 
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— Uroczystość pożegnalna podchorążych 
marynarki wojennej. Przypominamy, że 
dzisiaj o g. 19,80 w sali rycerskiej Szkoły 
Podchorążych Marynarki Wojennej w 
Bydgoszczy odbędzie się pożegnanie podcho- 
rążych, Uroczystość przewiduje przemówie- 
nie prezesa Koła Przyjaciół dyr. inż. 7a- 
wadzkiego, Koniendanta T. Stoklasy, przed- 
stawiciela milodzieZy oraz występ chóru 
„Hasto“. 

Bractwo Matki Boskiej Szkaplerznej, 7r- 
branie kwartalne odbędzie się w środę 1 
maja o godz. 19 w Domu Katolickim przy 
Farze. Liczny udział pożądany. 

— Licytacja w Lombardzie. W dniach 
14, 15, 16 i 17 czerwca odbędzie się w bom- 
bardzie Miejskim licytacja zastawionych a 
nięwykupionych przedmiotów. Na licytacji 
nabyć będzie można futra, bieliznę, biżute- 
rię, rowery, maszyny itp, Przypominamy, iż 
prolongaty udziedane będą przez lombard 
tylko do dnia 12 czerwca, 13 jak i w dniach 
licytacji nie będą przyjmowane nowe za- 
stawy, wzgl. prolongaty. 


Ładnie 
umeblowany pokój, blisko 
dworca, do wynajęcia. 


Dworcowa 84 m. 7. n4718 

bezpiecznie, OPNS. Niekrepujacy 
ao na rowerze ^ 9|! Zbożowy Rynek 10/2. 4929 
66 Pusty 4933 
3? Odeon 1 p Pod Biankami 22. 
e.jerzyDziembowski|; Bons; 2556 


„uł. Dworcowa 3, 


Wygodne raty, Niskie ceBy. 


okój 


m A w 


POSADY 
POSZUKUJĄ 


łazienka. Sw. Trójcy 35/14. 
p 
Jagiellońska 22, skład. 


Bokój 
Cieszkowskiego 10/9. (4925 


omorska 30/7. 


Umeblowany 4924 


Posługi 
łazienką, dobrym utrzyma” 
płodziennej oszukuje. niem, bez. Garbary 12—3. 


15812 

SC POKOJE 

A WOLNE o 
Pokój 


umeblowany, 20 Stycznia 
16—5. .f5845 


Umebiowany 
Cieszkowskiego Sx (5843 


Pokój 
ladny. wygodami, utrzy- 
maniem, bez, także przy- 
jezdnym.  Cieszkowskie- 
go 4-3, £5823 


Pokój 
umeblowany. Pomorska 
nr 47—3. £5839 


Pokój 
umeblowany łazienka. 
Cieszkowskiego 3/9, £5822 


Balkonowy 
ładny utrzymaniem. 20-go 
Stycznia 20—8, £5820 


Pokój 
umeblowany lub dwa 
łączne, słoneczne, łazien- 
ka, pierwszorzędne cało- 
dzienne utrzymanie, do 
wynajęcia, ul. Św. Floria- 
na 3 m. $, (n4747 


Lepszy 
pokój panu. Gisńęki 51, 
m. 5. n4869 


Baikonowy 
słoneczny, Chrobrego 16 
m. 4 15814 


Pokój 
utrzymaniem. 


2 panom 
£5816 


Pomorska 70—1. 


umeblowany 
łazienka balkon. Sienkie- 
wicza 10—8. f58'8 


` Pokój 
dobrze umeblowany inte- 
ligentnemu panu. 
ska 62—11, 


Gdań- | pokój, 
£5828 ! Cieszkowskiego 1/6. (15832 


szki 13. 


Elegancki 
dó wynajęcia. Chrobrego 
nr 15—4. f5815 
Pokój 

wydzierżawię na pracownię. 
Jezuicka 7. 6 

2 umebiowane 
eleganckte. Świętojańska 
5—4. f5815 

Umeblowany 
uzywaniem kuchni. Swie- 
tojańska 19—7, £5827 


p 


15829 


[CEDE 


Meżczyźnii 
Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. Zgtosze- 
nia pód „Energia* Kraków, 
skrytka 240, (n956 


Czemu 
zdążasz do ogrodir wy- 
cieczkowego w Opławeu? 
Bo jest piękny i uroczo 
położony nad Brdą. (n4850 


— 


Dyrekcja Prywatnego Liceum, Gimn. Zedskiego 
i 6-cio kl. Szkoły Powszechnej SS. Urszulanek 


z pełnymi prawami szkół państwowych w Ko- 
ścierzynie na Pomorzu zawiadamia, że 


egzamina wstępne 


do wszystkich klas gimnazjum oraz do li- 
ceum ogólnokształcącego typu humanistycz- 
nego i szkoły powszechnej odbędą sie 


dnia 22 i 23 czerwca r. b. o godz. 9-tej rano 


Do klasy I gimn. przymuja się w roku szkol- 
nym 1939/40 uczennice które, kończą dwunasty 
rok życia kalendarzowy / t.j. do dnia 31 grud- 


nia 1939 r. 4 


E n4872 


Pokój 15841 
słoneczny, dobre utrzy- 


manie. Gdańska 55-4. 
Pokój 15835 


całodzienne  ntrzymanie 


۱ telefon. Gdańska 62/5, 


"7 Elegancki 
telefon, . lazienka. 


Znana 
telepatka-medium „Grigo* 
wybiera szczęśliwe nume 
ry, gwarantując wygraną. 
Daje odpowiedzi, przepo- 
wiednie Astro-Medialna 
Nadesłać datę urodzenia, 
imię, nazwisko. Adreso- 
wać : Medium ,Grigo* Kra- 
ków, skrytka "700, n4344 


Pokój Pokój Pokój 15834 | Jasnowidzace 
dobrze sytuowanym, Za- | umebl. słoneczny, osobne | utrzymaniem. Zduny 1/4.| Medium Nuhda otworzy 
mojskiego 3/8. 15791 | wejście, we willi, Kóściu-| ——————— — —————— każdemu oczy Il!’ Rozwiąże 


pod gwarancją najbardziej 
zawiłe sprawy!!! Wybiera 
numery loteryjne w tran- 
sie medialnym — powie 
kiedy, ile, czy w ogóle wy- 
gra!!! Podaj date urodze- 
ia — 65 groszy na porto 
Medium Nuhda, - Kraków, 
Bonerowska skrytka poczto- 
wa 740. . 4268 


Jasnowidz 
Dżami uznany przez naj- 
wyższe sfery naukowe za 
jedynego Feuomena — Ja- 
snowidza doby obecnej, 
przyczyni się do zwycię- 
stwa Twego we wszyst- 
kich sprawach! Poprawę 
materialną uzyskasz przez 
loterię. Wybierze Ciszeze- 


śliwy numer losu pod 
gwarancją!!! Podaj datę 
urodzenia. Jasnowidz 


Dżami Kraków, Urzędni- 
cza 42—3. 4 


Nie - 
załączać znaczków! Swia- 
towa sława! Studio Me- 
diumiczno-Astro- Grafolo- 
giczne „Paldini” rozwią- 
że zagadkę Twej przy- 
szłości. da Ci bezpłatnie 
klucz do nowego życia, 
dobrobytu, wybierze Ci 
szczęśliwy numer losu 
pod gwarancją. Osiąg- 
niesz szczęście, zadowole-| 7 ————— —— — 
nie, miłość pożądanej o- 
soby, sposób zwyciezania 
wrogów. Nadeślij datę 
urodzenia. — Adresować: 
Studio „Paądini” Krakow 


Tomasza, skrytka 652.. 


*(n4750 


[ x». 


Wyjątkowa 
okazja. Za wypożyczenie 
3.000 zł przy absolutnej 
gwarancji kapiiału oddam 
pojedyńczej osobie, w no- 
wym domu w najlepszym 
punkcie miasta, ładny po- 
kój umeblowany, telefo- 
nem, oSwietleniem, ogrze- 
waniem, łazienką wraz z 
całkowitym utrzymaniem. 


(DGOSZCZY 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr 
2 pokojowe 


kuchnia remontowane, po- 
łożenie letniskówe, odpo- 
wiednie emerytom. Sape- 


row 22, 


Kuchnia o bfita, zdrowa, 
smaczna, warszawska. Zgło- 
szenia Plac Weyssenhoifa 
4/1, ^i E ig od 1—3 i od 
18—2 n4864 


me م‎ ——_ — 
kuchnia. Jackowskiego 25. 

31 2x2 pokojowe: 
k, łaz. Sienkiewicza 28/2. 


5 pokojowet 
komf. Jagiellońska 28—8. 


do wynajęcia. Cieszkow- 
skiego 12, 
portiera, 


3 pokojewe 0 
lazienka.Kordeckiego 13/2. 


nowoczesne. Gdańska 214, 
Jankowski. 


Mieszkanie 15831 
5 pokojowe parter od za- 


raz, Kołłątaja 6. portier, | BYDGO 5 KA 


CED 


2—1 pokojowe: 
z kuchnia na Jachcie 


Zgłoszenia kiosk, Ss I 


انا 


rzedkie druki 


wykonuje 
tanio 
szybko 
gustownie 


DRUKARNIA 


5 pokoi 


Zgłoszenia u 
(4849 


3 pokojowe 
n4881 


Spółka Akcyjna 


Bydgoszcz, Poznańska 12-14. 


4923 


1 
1 
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„DZIENNTK BYPGOSKT'", środa, Ania 31 maja 1939 r. 


W- sobotę, dnia 27 bm. o godz. 12 w poł. zasnęła w Bogu zaopatrzona Sakramentami 


św. nasza najukochańsza i troskliwa matka, dobra babcia i teściowa ś. p. 


z Hiepickisicka 


Bydgoszcz, Berlin, Szczecin, dnia 27. V. 39. 


adecka 


wdowa po budowniczym 
w 80-tym roku życia o czym donoszą w smutku pogrążone 


Stara Szkolna 2. 

Eksportacja zwłok odbędzie się w środę 31-go maja o godz. 16-tej z kostnicy starego 
cmentarza farnego przy ul. Grunwaldzkiej, 
w czwartek 1. ۷1: © godz. 6,15. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


pogrązeni 


. , Dnia 28 maja 1989 r. o godz. 16,20 rozstała się z tym 
światem, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 
mentami św., moja najukochańsza Zona, nasza najtroskliwsza 
matka, teściowa, babcia i siostra $. p. 


z Kierzenkowskich 


Antonina Wiśniewska 


przeżywszy lat 65, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku 


Mąż, d 


Pogrzeb odbędzie się w środę, o godz. 15,80 z domu ża- 
łoby w Bydgoszczy, ul. Chrobrego 17. Nabożeństwo żałobne 
w czwartek o godz. 9-tej w kościele Serca Jezusowego. 


ydział Powiatowy powiatu wyrzyskiego 
ZARZĄD DROGOWY 


Wydzierżawienie drzew owocowych 


z alei szosowych położonych na terenie powiatu wy- 
rzyskiego odbędzie się drogą publicznej licytacji najwię- 
cej dającemu za gotówkę dnia 3 czerwca br. o godz. 13 
(l-szej) w lokalu p. Seydaka w Nakle n/Not, przy ul. 


Dąbrowskiego. 


Warunki dzierżawy zostaną przed terminem opu- 


blikowane, 


Wyrzysk, dnia 24 maja 1939 r. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


n4855) 


L. Muzyczka — Starosta Powiatowy. 


Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Przewozowe 


M. Jakubik - Gdynia 


ul. Starowiejska 23 — Telefon 10-64 


zatatwia 


(n4680 


wszelkie przewozy, przeprowadzki, 
ekspedycje na miejscu 


i na liniach Gdynia — Gdańsk — Bydgoszcz — Łódź 
Gdynia—Gdańsk—Grudziądz— Warszawa. 


Stała codz. komunikacja Gdynia-Gdańsk. 


8۰۰۰۰۰ Y) Meble 


Lakiery Smok 
trwałe tanie 
Poznańskie 

chrześcijańskie 

do nabycia drogeriach 
składach farb. n4787 


Pierwszorzędną 
kuchnię warszawską po- 
leca Hotel Lengning. 

n4721 
cS TRUE 7) 


Repertuar Kn bydgoski: 


APOLLO: Dziś „Batalia 
nieustraszonych, w kol. 
i tygodnik. 

BAŁTYK: „Władczyni 
Puszczy” w kol. naturaln. 


KAPITOL al. Marciakowskiego 4. 
„Stalowa Woła w COP-ie* 
film polski i „Pod gołym 
niebem* wesoła komedia. 

KRISTAŁ: „Miodowy Mie- 
siąc" z Franciszką Gall 
Nadprogr. tyg. Pata i gro- 
teska rysunkowa. 


LIDO : „Trader Horn“ oraz 
bogaty nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Bitwa 
nad Marną“ oraz najnow- 
szy tygodnik Pata. 


«upisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Sernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Bługa 10. 
Uwaga na imię Bernard, 


Do właścicieli realności. 
Gazownia Miejska zaleca 
w tym roku wcześniej za- 
kupywaö: koks docentral- 
nych ogrzewań, smołę i 
pak do konserwacji da- 
chów, żużel do wyrówny- 
wania podwórzy, Ścieżek 
w ogrodach, po przystęp- 
nych cenach. n4709 


Fasonowanie 
i czyszczenie kapeluszy 
damskich i męskich, naj- 
nowsze fasony, Pomor- 
ska 35. n3100 


TAPETY 


wielki wybór. Bydgoski 
Dom Tapet. Jezuicka 16, 


n2852 


HANE) 


Kotonialka > 
korzystnie do sprzedania. 
Wiadomość Dziennik.(4950 


Córki i rodzina. 


Msza sw, za duszę 8, p. ‘zmarłej odbędzie sie 
(4945 


Nakielska 
Fabryka Maszyn 


ma do oddania: tokaiki, 
hebiarki, czotówki, ryflar- 
ke do walców miynskich, 
w ertarki, imadła, trans- 
misje, tarcze i t. d. oraz 
ca 15 tys. kg. odlewów do 
maszyn rolniczych i innych 
przedsiębiorstw. (4939 


Franciszek Pieczyński 
Nakio n/N, 


Aleje Mickiewicza. 


\ 


zieci | rodzina. 
Niemieckiego 
angielskiego, francuskiego, 
polskiego wynezy w rekor- 
dowym czasie z dobrą wy- 
mową b. prof. Załachowska, 
20 Stycznia 22, m. 8. (1794 


LICYTACJA w LOMBARDZIE 


W dniach 14, 15, 16 i 17 czerwca 1939 r. od 
godz. 9-tej począwszy odbędzie się licytacja zastawio- 
nych a nie wykupionych wzgl. nie prolongowanych 


zastawów 
do nr 364333 


w lokalu ZAKŁADU ZASTAWNICZEGO, Komunal- 
nej Kasy Oszczędności miasta bydgoszczy przy ul. 
Pocztowej (wejście naprzeciw Głównego Urzędu 
Pocztowego), 


Dnia 14 1 15 czerwca br, licytacja na: Futra, garderobę, 
bieliznę, firanki, dys 
wany etc. 


biżuterię, zegarki etc. 


rowery, maszyny, in- 
strumenty muzyczne, 
aparaty fotograf. etc. 
i ewentl. pozostałości 
z dni poprzednich, 


Prolongat udzielać hędzie się tylko do dnia 12 czer- 
wea 1939 r. Unia 13 czerwca br. jak i w dniach licytacji, 
nie przyjmuje się nowych zastawów wzgl.prolongat. 


Komunalna Kasa ©szczędności 
miasta Bydgoszczy 
Zakład Zastawniczy. 


(4937 


„ 16 czerwca WE Us ل‎ Aa 
LJ 17 » 2 » LÀ 


n4867) 


Rada Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu Gostyńskiego w Gostyniw 


ogłasza 


na stanowisko zasiępcy dyrektora zarządzającego Kasy, 


Od kandydatów jest wymagane: 1. obywatelstwo pol- 
skie, 2. znajomość polityki oszezędnościowej i kredyto- 
wej i conajmniej 3-letnia praktyka w K. K., O., Zwiazkach 
K. K.O. lub instytucjach bankowych przy wykształceniu 
wyższym i co najmiej 5-letnia praktyka przy wykształ- 
ceniu średnim, 3. odpisy świadectw z poprzednich prac 
i referencje osób wiarogodnych. 

Uposażenie zależne od umowy. 

Posada do objęcia po uprzednim zatwierdzeniu kan- 
dydata przez Związek K, K. O. w Poznaniu. 

Oferty z własnoręcznie nap sanym życiorysem, od- 
pisami świadectw i warnnków należy nadsyłać do dnia 
20 czerwca rb. na ręce Przewodniczącego Rady K. K.O. 

Oferty nieuwzględnione pozoztaną bez odpowiedzi. 


Rada 
Komunainej Kasy Oszczędności powiatu Gostyńskiego 
n-4865) w Gostyniu, 


: Gdynia. 4810 Kolonialka 
willezogrodem korzystnie dobrze zaprowadzona, z 
sprzedam. Cena 30,000.—, | mieszkaniem na sprzedaż. 
wpłata 25,000,— zł, 5,000.— | Oferty do filii Dziennika 
hipoteka, dochód 4.200 ro- | Bydgoskiego pod „Stary 


cznie. Oferty pod ,Wol-| Interes”. £5842 
ne od podatku* Dziennik. 
ogrodem. Toruńska 116. | dębową ładną, sypialki 


1 brzozowe. Kościuszki 4/6. 
Koloniaika ne ا‎ 
z powodu wyjazdu korzy- 
stnie na sprzedaz. Wiado- 
mość Pomorska 72. 4926 


Rower. 1584: 
męski. Sowińskiego 28/6. 


Polski Fiat 
508/111 sprzedam. Telefon 
3158 P 4941 


Kamienica 
III piętrowa, dochód .ro- 
czny 6000, cena 45 000, 
wpłaty 35 000, 15840 


Dom 
II piętrowy, 2 składy, do- 
chód miesięczny 350, ce- 
na 33000, wpłaty 20000. 
Kaszubska 16, Rudek, 


u-1852 


ZAWSZE 


0 4 
tepi. ¿E 


M 


v» 
نيه‎ 


FLIT zwalcza skułecznie wszelkie owady, zae 
wiera bowiem łak silne składniki owadobójcze. 
jakich nie posiadają inne środki tego rodzaju. 
Oto jest przyczyna dlaczego należy zawsze tę- 
dać FLITU i unikać matowartofciowych naśla- 
downictw. Żądajcie FLIT U w oryginalnych, żół- 
tych blaszankach z czarną opaską i Żołnierzy» 
kiem. UWAGA. Ceny znakomitego proszku owa” 
dobójczego p. n. FLIT zostały obecnie znacz- A 
b, nie obniżone. Kupujcie proszek ۱ e 


Samochód 
malolitrazowy, bardzo do- 
brym stanie, kupie go- 
tówką. Szczegółowe oferty 
filia Dziennika „Samo- 
chód*. 15849 


Westfalke 
angielke kupię. Pomor- 
ska 57/5. 4932 


Rower 
damski nowy sprzedam. No- 
wodworska 33—1. (4953 


———————————M— 


E "POSADY 
١ WOLNB ; 
Pielegniarka 
do osoby sparalizowej na 
okres miesięczny potrzeb- 
na od zaraz. Zgłoszenia 
skierować: Friese, Koro- 
nowo, Tucholska 15. 
(n4802 


Służąca 4934 
od zaraz, Grunwaldzka 33, 


€zeladnik 
i uczeń piekarski potrze- 
bny. Toruńska 66. 4931 


Stuzaca 3 
gotowaniem. Zglcszenia 
godziny 4—6. Zaułek 1/8. 


Młodszy 
sumienny pomocnik ka- 
mieniarski potrzebny na 
Gdynię od zaraz. Oferty 
pod „Sumienny”. 49:8 


Uczennica 
do rzeżnictwa potrzebna. 
Stary Rynek 27 4947 


Przychodnia 
gotowaniem, rzetelna. Św. 


"Trójcy 25, drugie. 4946 
Fryzjer 
potrzebny zaraz. Pl. Po- 
znański 11 4940 


Prasowaczka 
pralnia, Jezuicka. 


Uczciwa 
dobrze polecona do wszy- 
stkiego, bez dużego pra- 
nia, potrzebna od 1 czerw- 
ca. Sielanka 8. n4863 


4928 


Kosiarze 
potrzebni do łąk. For- 
doñska 30. 15833 

Dziewczynę - 


z gotowaniem samodziel- 
nym i dziewczynę do 
sprzątania i pomocy w 
kuchni od 1. 6.  Zglosz. 
Chwytowo 3—2. 4948 


Panne 
do skladu kolonialnego i 
restauracji od 15. 6. po- 
szukuje. Zglosz. Chwyto- 
wo 3 4924 


Mtodsza 4948 
dzielną kucharkę restau- 
racyjną poszukuję. Adres 
wskaże Dziennik Bydg. 


Dziewczyna 
uczciwa, 
wych, umiejąca coskol- 
wiek szyć, od zaraz lub 1.6. 
Pl. Piastowski 4/1. 15836 


Kucharka 
od 1.6 potrzebna. Restau- 
racja Gdańska 71. 15846 


do prac domo-|' 


najwięce] dokuczają na zmianę pogody, 


artretyczne 
reumatyczne 
podagryczne 
w czasie 


zimna, słoty ی بل‎ Nieznośnymi wtedy stają się 
0: 


bóle w stawach, 


clach ۱ mięśniach, powstają bole- 


sna obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się by- 
wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagro» 
madzenia się w ustroju kwasu moczowego را‎ jeżeli nie 
będą racjonalnie zwalczane, będą się zwiększać, a£ 
wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypade 
kach stosuje się wewnętrzny lek „„UREMOSAN* GASEC- 
KIEGO, o رهق ی‎ kwas moczowy w orga- 
u 


nizmia wywo: 


e obfite wydzielanie się takowego ۶ 


‘2 moczem i współdziała z ustrojem w walce [ego 
3 artretyzmam, reumatyzmem, podagra, tschłasem, Kae 


micą nerkową oraz złą przemianą materii, 


Orygin. 


„UREMOSAN* GASECKIEGO do nabycia w aptekach. 


Dziewczyna 


przychodnia. Śniadeckich | tabliczkarka 
15850 | Fabryka cukrów Garba- 


nr 9—1. 


Służąca 
od zaraz potrzebna, Re- 
stauracja, Stary Rynek 
nr 21. 4949 


Ucznia u4866 
od zaraz lub 1. VII. do 
restauracji przyjmie. Zgł. 
doadministracji Dziennika 
Bydg ۰ 


Uczciwa n4870 
dziewczyna do wszystkie- 
go. Gdańska 51, m. 5. 


kominiarski trzeźwy, pil- 
ny na stałe potrzebny 


K. Groszkiewiez, Znin 
Wielkp. n4868 
Służąca 15826 


od zaraz do prac domo- 
wych. Marcinkowskiego 12, 
restauracja ,Harmonia”. 


Poszukuję 0 
uéznia cukierniczego od 
zaraz. Cukiernia „Bristol”. 


Służąca [5837 
potrzebna. Kościuszki 4/6. 


Prasowaczka(15348 
potrzebna.Pralnia„Blask”, 


Stuzaca 
z gotowaniem potrzebna. 
Świętojańska 14/1. £818 


Bufetowa ۱ 


potrzebna Marsz.Focha 20. 


PRAWDZIWA MIŁOŚĆ. 
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n-4444 


Obciagaczka 
potrzebna, 


4951 


Dziewczyna 15817 
gotowaniem moze sie 
zgłosić, Jagiellońska 28/8. 


Pokojówka 4952 
na wieś od zaraz potrze- 
bna. Zgł. w środę 31 mię- 
dzy 14—16. Sląska 19—2. 


Dziewczyna 
potrzebna. Hotel Metro- 
pol. 15824 


Kucharka 15828 
dobrymi świadectwami, 
potrzebna. Gdańska 12/8. 


ry 17. 


"4 DZIERŻAWY 


Obszerny 


lokal na hurt. lub biuro 


wydzierżawię. Hotel Len- 
gning. 


n4720 


b. 


Letnisko Brzoza 
stacja kolejowa Chmielniki 
poleca pokoje na czerwiec 
lipiec, sierpień, z całko- 
witym utrzymaniem. Zgł:. 
Bydgoszcz ul. Gdańska 51 
A. Ochimowski, telef. 1358, 
lub na miejscu (telefon 
Brzoza 2). n4688 


— Proszę o dwa miejsca stojące, O ile 
to możliwe, jedno obok drugiego. 


- eS SS EE OE TZ O TI ج‎ 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie ?-lamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 ۸ zniżki 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


Przy konkursach ! do- 


chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%), dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, Za terminowe umie- 


szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — 


— 


Miejsce płatności: Bydgoszcz. 


Konta bankowe: 


Konto ezekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy. 


a —Á— 
Zakład graficzny 1 miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14, — Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 
E wewnętrzną: i gospodarczą: Stanisław Nowakowski; politykę zagraniczną: mgr. Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 


i pomorza dział kobiecy 1 „Swiatek dziecięcy: Janina Hernetöwna; 


dział sportowy Edmund Kiessa : 


kronikę lokalną: 


Aleksander Kiedrowski; 


rozmaitości, wiadomości z kraju 


ize Świata : Edmund Klessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu. Wincenty Sławiński: dział rolniezo-ogrodniezy: Dyonizy Wesolek. — Ogłoszenia i reklamy: 
Władysław Zewicki.— Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 
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